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CJRTEl'5 W  PRUSACH
FORTYFIicOW ANIE POGRANICZA

K r ó l e w i e c .  4 Fstopada. —  
„ K o n i g s b e r g e r  a  1 1 g. Ztg." 
ornan zazw yczaj dobrze roinłor- 
m ow .‘Ji: w sprawach niemieckie­
go Au S. Z. donos1 i e  rafnfsfer 
spraw za®r„ dr. Garbus, zamie- 
rzą w  najbliższym czasie p rzy­
być do Krć lewca. gdzie odbędzie 
szereg konferencyj z miarodajny­
mi czynnikami prowincy] wschód  
nich.

Minister Curtfus w ygłosić  ma 
dłuższe f raemówfeme o naj­
ważniejszych celach niemieckiej 
polityki wschodniej. Zamierzony 
przyjazd dr. CurtLsa do Prut,

Wschodnich zbiega sic z konie 
rencją przywódców hakatystycz- 
nych organizacyj, którzy obra­
dować będą w  Królewcu 1 któ­
rzy zamierzają przedstawić dr. 
Curtiusowi szereg postulatów’ do 
tyczących wschodniej polityki 
niemieckie).

To samo pismo ogłasza arty­
kuł o konieczności wzmocnienia 
twierdzy Królewca 1 innych for- 
tyfikacyj w  Prusach W schod­
nich oraz domagr sle zw iększe­
nia garnizonu Reichswehry w  
Prusach Wschodnich.

KUSZENIE HERVEGG
USTĘPSTW A ALBOi WOJNA

P a r y ż ,  4 listopada. —  Hervć 
w dzisiejszym  wyaaniu dzienni­
ka „L a  V 1 c t o 1 r e" zw raca się 
do nacjonalistów francuskich z 
? p ełen  aby wstąpili na drogę 
rdrowego paclflzrau narodowego, 
która doprowadzi do zbliżenia 
fr n k o  - niemieckiego.

Taki pacyfizm nie będzie mógł 
w żadnym razie być interpreto­
w any jako obawa przea niebez­
pieczeństwem  niemieckiem

Nowa wojna grozi rozszerze­
niem się zarrjzy bolszewickiej na 
całq Euiopę, z drugie' zaś stro­
ny Jest lzeczą w ysoce  wskazaną 
oderwać Niemcy od ich niebez­
piecznego przym ierza z w ładca­
mi Ktemia.

Szowiniści francuscy w  rodza­
ju Marinę i Franklin Bouillona 
prowadzą łatwą grę nawołując 
do polityki silnej ręki wobec 
Niemiec. Lecz gdyby ta polityka 
była wprowadzona w  życie, to 
rychłoby okazało slą, że jest ona 
niewykonalna ponieważ cztery  
wielkie paiistwa zw ycięsk ie m u­
siałyby zachow ać jedność w  cią 
gu conajmniej 50 lat, o ile posta­
nowienia traktatu wersalskiego  
mają być całkow icie wykonane.

W rzeczyw istości jedynie Fran 
cja stoi na straży postanowień  
wersalskich. H ervć uważa, że  
ustępstwa poczynione Niemcom  
w  dziedzinie reparacyj, oraz przy 
śpieszenie o lał 5 terminu ew a- 
kuai li Nadf i  ijl. nie mogą zado­

wolić Niemców i pobudzić ich do 
wdzięczności ku Francji 

Nawiązując do wspomnień woj 
| ny 1870 71 r„ Hervć zaznacza, że  
i w ów czas Blsmark sam w y  grat 

wojnę, podczas gdy obecnie Fran 
cja zaw dzięcza sw e zw ycięstw o  
oomocy całego świata.

Nacjonaliści francuscy, twier­
dzi H ervś musza dokonać w ybo­
ru pomiędzy polityką przemocy 
wobec Niemiec, która jest nie­
wykonalna 1 polityką Brianda, 
która również jest chwiejna i 
prowadzi w  dalszej konsekwen­
cji do wojny, z jedne.1 strony, a 
polityka zdrowego zbliżenia fran 
cusko - niemieckiego z drugiej 
strony, w  ktorem Jedynie tkwi 
gwarancja długotrwałego poko- 
iu. — ATE.

ŻYWIOŁY SZALEJĄ
Burza nad Francję

P  a r  y ż, 4 listopada V  ciąeti 
w czorajszego dni,’ we F rancji sza­
lały burze, połączone z uiewnym  
deszczem . N ajhardziej ucic-rriały 
okolice P aryża . , J

W  P aryżu  burza w yrządziła po i 
ważne straty  m aterjalne. P o łąc ze n ia ; 
telefon;czne sa w niektórych miej■ . Tscacb przerw ane, a linje tram w aje 
we uszkodzone. Poziom  wód Sek­
wany, oraz innych rzek gw ałtow nie 
się podnosi. Z pow odu w ezbrania 
now ych dopływ ów  M arny, nastąp i­
ła w tych okolicach częscioym po 
wódź.

Na w ybrzeżu huragan wyrzą­
d z i  wielkie straty. Znaczna ilość to 
dzi rybackich nie pow róciła do por 
tów.

ILE STRACI CENTROLEW
SKUTKIEM  U N IE W A Ż N IE N IA  L IST ’

>  i i
■ Wobec unieważnienia list k a n - g ó łe m  1.103.319 głoso-w, p  odiio 

d ydaekkh  Centrolewu w sz e re g u ; wiadaluby w teraźniejszych wybo
okręgów w yborczych interesujące 
jest obliczenie strat, jakie skut-

rach (pTzy utrzym aniu s,ę tego  sa 
mego co wówczas stosunku b eze1

Ctan zasiewów
Bankructwo polityki agrarnej
R y g  a, 4 listopada. P ad a  korni 

sarzy ludow ych powzięła uchw ałę 
w spraw ie stosow ania ka* adm ini­
stracy jnych  w obec kom un -rolnych 
które nie w ypełniają planu zasie­
wów jesiennych.

U chw ała stw ierdza, że stan za­
siewów irsiennych jest k a tastro fa l­
ny, zwłaszcza na U krainie, f Azji 
Ś rodkow ej, obw odzie Leningradz- 
kim. republice Tatarów  nadw ołżań 
skich, Syberji W schodniej, K ?z?k- 
stanie, w obw odzie zachodnim , na 
D alekim  W schodzie, o raz w kraju  
llra lsk im .

W e wszystkich wymień onych 
republikach sowieckich w ykonano 
zaledwie 40 proc. planu zasiewów 
jesiennych. K ierow nicy kom un ro l­
nych, k tó re  nie uskuteczniły zasie­
wów, będą pociągnięci do odpowie 
dzialności karnej.

BEZSIL1Y GABiMET
PRASA ZAGRANICZNA O W YW IADZIE K AN C LER ZA

RZESZY

P la n y  F^itwy
Czekają na zamieszania we­

w nętrzne w’ Polsce

R y g a ,  4 listopada (tel. w ł . ) — 
Były minister sp raw  zagr. Litwy, 
Puricki zorganizow ał w  R ydze 
odczyt, na k tórym  m. in. ośw iad­
czył, że Wilno można Polsce ode 
brać tylko siłą.

L itw a musi czekać sposobności 
zamieszania w ew nętrznego  w  
Polsce, a jednocześnie szuka 
sp rzym ierzeńców  we wrogach 
Polski, p rzedew szystk iem  w  
Ukraińcach i Białorusinach fM.).

P a r y ż, 4 listopada. W ywiad 
z kanclerzem  Rzeszy dr. Bruenin 
giem ogłoszony na łam ach ,,Petit 
P arisienh wywmłał żywe k o m en ta ­
rze kv prasie paryskiej.

,,Le T em ps” stwierdza ze o ś­
wiadczenie kanclerza było bardz:ej 
w yraźnem , niż wywody innych od 
powiedzialnych polityków  niemiec­
kich.

Pi zyim ując do w iadom ości, że 
kaclerz uw aża poszanow anie trak 
tatów, oraz w spółpracę pokojow ą 
za podstaw ą polityki zagraniczne) 
Niemiec, „Tem ps” podkreśla, że 
gabinet dr. B rueninga jest rządem 
m niejszościowym , ulegającym  silnej 
presji ze strony grup  praw icowych.

W  tym  stanie rzeczy przeprow a 
dzenie tinji pokojow ej polityki za­
granicznej może stać się niewyko- 
nalnem. D ziennik kończy swe wy

wody stw ierdzeniem , że polityka dr 
S tresem anna w ydała Domyślne owo 
ce w pierwszym  rzędzie dla Nie 
miec. o raz w yrażeniem  życzenia, 
aby czyny R ządu Rzeszy potw ier­
dziły słowa kanderza .

N atom iast „Jou rna l Deb-Ms” o- 
cenia krytycznie deklarację dr. B tu 
eninga podnosząc, że polityka Ugo 
rządu nie różni się w istocie od 
polityki nacjonalistów  dązącycn do 
obalenia trak tatów  pokojow ych, j e  
dynie co do taktyki i co do mrmy 
zachodzą pew ne różnice. — ATT.

B y d g  s s z c z

ffliS-fis
Naj Fabryka Pianin wBkMbM

T E L F G R A M
Wskutek obecnego kryzysu ekono- 
mSiziiegO poleca na z a m ó w i e n i e  

z pierwszorzędnych mrterjałów 
garnitury po zł. ^30 175
sm okingi „ „ 20*
palta Jeslenn „ ,  8 0 —100

Robota wykwintna. Zakład krawiecki i

Maison Chatifierm*
TłomacKie 3 m. 9 przy Bielańskiej

T e l .  0 0 8 - 8 9
Wykonywa się okry tla d rm sk ie  naj

, modn. modeli. Geny rewelacyjne!!!

Afa'< konserwatystów
Labourzysci bezsilni wobec kiyzysu

L o n d y n, 4 listopada. Imie­
niem partji konsei w atyw nej zgłocił 
na dzisiejszem  posiedzeniu Izby 
gmin Neville C ham berlain w niosek 
nieufności dla rządu, k tó ry  okazał 
się bezradnym  wobec kryzysu go­
spodarczego i przybierającej coraz 
to groźniejsze rozm iary, klęski bez 
robocia.

W  odpowiedzi m inister handlu 
Graham , wskazał, że ogólna sytua 
cja gospodarcza św:ata zaczyna wy 
kazYwać pew ną pooraw e. Rząd nie' 
m oże przyjąć polityki celnej p ropo ­
now anej przez konserwatystów’, 
lecz -s ta ra  się drogą zaw ierania u- 
kładów  handlow ych z klauzulą naj 
w iększego uprzyw ilejow ania ulżyć 
położeniu- gospodarczem u kraju .

kiem tego poniosły stronnictwa jnego głosów’) 52 mandatom w 
idące do wvhorów na wspólnej li- okięgach na ogólną hczbę 3Y2. 
ście Nr. 7. Do tego doliczyć trzeba przy-

Otóż w wyborach poprzednich 1 padające na tę ilość m andatv  pań 
(w r. 1q28) w okręgach, w k tó - js tw ow e (9-10), tak t e  V, sumie 
rych unieważniono obecnie listy i s t ra ty  Centrolewu skutkiem unie 
Centrolewu, stronnictwa wcho- ważnień jego lisi w okręgach wy 
dzące w jego skład o trzym ały  o - i r a ż a ją  się c y trą  62 mandatów.

„POD ,'ARZMHM OKUPANTÓW “
\ 1

G W A ŁTO W N E ATAKI UKRAIŃCÓW  N A  PO LSK Ę

R y g a .  3 października. P rasa 
sowiecka w dalszym ciągu gwał­
townie atakuje Polskę, w ystępu­
jąc w roli obrońcy prześladowanej 
rzekomo ludności ukraińskiej w 
Polsce. „P ra w d a “ wprowadziła 
specjalną rubrykę p.t.: „Pod ja ­
rzmem okupantów”, w której za­
mieszcza wiadomości dzienników 
niemieckich o sytuacji w Małopol 
sce Wschodniej, oraz rezolucje 
odbywających się na Ukrainie so 
wierkiej wieców protestacyjnych.

W  Kijowie z gwaitownem prze 
mówieniem wystąpił prof. Michał 
Hruszewskn k tó ry  odczytał na po 
siedzeniu Ukraińskiej Akademii 
Nauk list, wystosow any przez Pre 
'ze^i naukowego tow arzystw a im. 
Szewczenko we Lwowie prof. Stu 
dzinskiego. W  liście tym prof. 
Studziński twierdzi, iż uczeni i r

Otiroie parlamentu
O bezwzględna solidarność polsko- 

francuską

P a r y ż, 4 listopada. W  związ 
ku z rozpoczynającą się dziś 'sesją 
parlam entu  dzienniki paryskie oma 
w iają p rogr ;m polityk’ zagran icz­
nej F ranklin  Bouillon, k tó ry  w y­
stąpi dziś popołudniu  z głów ną 
in terpelacją w spraw ie polityki 
B nanda, żąda bezw zględnej solinar 
ności F rancji z Polską, podkreśla­
jąc. że W isła stanow i właściwą gra 
nicę F rancji. W szelkie zakusy na 
tym odcinku doprow adzą n iechyb­
nie do rozpętania now ej zaw ieru­
chy w ojennej.

D eladier na łam ach „R epubli- 
que” w ypow iada się za porozum ie­
niem francusko-niem ieckiem . P rzy ­
w ódca radvkałów  uw aża, że kwe- 
s tja  t. zw. kory tarza pom orskiego, 
k tó ra  grozi za wikłania rm w ojenne­
mu w inna być rozw iązana w d ro ­
dze system u wolnych stref, oraz 
u tw orzenia w spólnego ap ara tu  ad ­
m inistracyjnego obu zainteresow a­
nych państw . — ATE.

kraińscy w P olsce i#b sa w  stanie* 
prowadzić p racy  naukowej. Na 
wniosek prof. liruszewskiegc.

Podczas dyskusji jeden z emi­
grantów  ukraińskich z Małopolski- 
Wschodniej prof. Krawczuk za­
atakował metropolitę SzeptytK*:-! 
go. oraz wodza ukraińskiej enr- 
gracji politycznej prezydenta  A» 
drzeja Liwiekiego, który, zdaniem 
mówcy, „zaprzedali naród ukraiń 
ski w niewolę faszyzm u polsk i.- 
go .

P - 1overy knmi- 
■ zelki, garsonki

y a r t e  f  A B R Y K f l .
H n i ’4 3 5  w podwórcu

M E N T Z E L

li. p;*S8i HoiaKKi
Skazany na 6 m iesięczne 

więzienie

Przed  sadem okręgowym, w . 
Lublinie stanął wczoraj b. posei n? 
sejm, Feliks Kotar sk' jPPS- 
CKW.), oskarżony z art. 129 i 
532 Kod. Kam. o to, iż w  dniu 
24-ym sierpnia r.b. na wiecu w  
Paw łow ie  wygłosił przemówienie 
podburzające

Po przeprowadzeniu  rozpra­
w y, sąd skazał b. posła Kotarskie 
go na 6 miesięcy więzienia i po­
stanowił nie zmieniać zastosówa 
nego środka zapobiegawczego.

B. poseł Kotarski a re sz to w a­
ny by ł w Lublinie w  aniu 6-ym 
października r.b.

UNIEWINNIENIE
W yrok w  sprawie o zabojsrwo 

Sieczki

W c z o ra j po godz. 4 -ej zap ad ł 
w yrok  w  sp ra w ie  o zabójstwo 
Konfidenta Sieczki.

Dwaj oskarżeni, bracia  P a ­
w ło w scy  zostali zwolnieni — Jul- 
jan, ponieważ działał w  obronią 
koniecznej, Jan  z braku dow o­
dów.

P r z e w r ó t w  kosm etyce wr
w ołało  stwierdzenie dobroczvTi- 
nego działania środków  radioak­
tywnych. Jedyny  krem  i eliksir 
TI ENOL - RA jest rad ioak tyw ­
ny i nie zaw iera  mydia.

do I-ej k lasy ju ż  są do nabycia
B A ”  B A N K O W Y

K£N$VK TOTiUPERG
M arry-łkow -ke 12ł róg AłooMewicza

J  Ją- riiertic 18 i 29 llEfopadn



- ri * * <C»

W Czechosłow acji o Polsce
AKCJA W  OBRONIE SABOTAŻYSTÓW UKRAIŃSKICH

Z naszym  sąsiadem czechosło­
wackim pragnęlibyśm y żyć  " w 
jaknajiepsżych stosunkach. Łączy 
nas wspólność zrodei kultury z a ­
chodniej i m am y duży szacunek 
dla czeskiej pracy, w y trw a łośc i  
i zapobiegliwości. Na terenie zas 
m iędzynarodow ym  nie widzimy 
przyczyn  popychających Czecho­
słowację do obozu naszych w ro ­
gów. Przeciw nie nawet, losy obu 
państw  są z sobą w yraźn ie  zwią 
zane. Wiemy, że upadek niepod­
ległości czeskiej, po bitwie pod 
ihatągórą , przyczyni! się do za ­
głady  dawnej naszej R zeczypo­
spolitej. Dziś sprowadzanie  P o l­
ski do roli małego, bezsilnego 
państew ka zachw iaćby  musiało 
i niezawisłość Czechosłowacji. 
Falska jest za in te resow ana  w  
istnieniu silnej Czechosłowacji, 
tak samo też Czechosłowacja 
winna zdaw ać sobie spraw ę, że 
znaczenie m ocars tw ow e Polski 
„.est gw arancją  pomyślności cze­
chosłowackiej.

Niestety, w b re w  naszej woli, 
lata 1919 —  1920 w  stosunkach 
wzajem nych pomiędzy obu na ro ­
dami pozostaw iły  gorzki osad. Z 
obu jednak stron nie brakło lu­
dzi, k tó rzy  tozumiejąc potrzebę 
i doniosłość przyjaznych s tosun­
ków polsko - czechosłowackich, 
starali się za trzeć  przykre  dla 
Polaków  wspomnienia i zapocząt 
kow ać w spółpracę  narodów  -po­
bra tym ców  w dziedzinie kultu­
ralnej i gospodarczej.

W stosunkach dzisiejszych 
szczególnie w y d aw a ło  się rze­
czą w skazaną  w spółpraca  ugru­
powań katolickich i korzystan ie  
z w zajem nych doświadczeń. Zda 
-waćby się mogło, że właśnie na 
tej drodze najłatwiej zadzierzg­
nąć się może nić trw ałego  poro­
zumienia obu społeczeństw'.

Dlatego z niemiłem zdziwie­
niem katolicy polscy dowiedzieli 
się, że obecnie a takom  czeskich 
socjal - dem okratów  i nacjonali­
stów' przeciw  Polsce z powodu 
likwidacji sabotażu ukraińskiego 
w  Małopolsce Wchodniej dziel­
nie sekundujcą i o rgany  Czecho- 
chosłowackiego Stronnic tw a Lu­
dowego dr. Szram ka „L i d o v e 
N o v i n y “ i „ P r a ż s k y  Ve -  
c z e r n i k "  w  P radze  oraz sło­
w acka „ L u d o w c a  P o  1 i t y k a “ 
w Britislavie, w ypisując n iesły­
chane rzeczy w  obronie ukraiń­
skich sabo tażystów  i podpalaczy. 
Napaściom tym  na Polskę dopo­
maga pismom czechosłowackim 
również i „ S l o v e n e c “ w  Lu- 
blanie, organ Słoweńskiej Partji  
Ludowej.

W ymienione pisma dotychczas 
wrnbec Polski zach o w y w ały  się 
poprawnie, jak na o rgany  red a ­
gowane w  duchu katolickim p rzy  
stało. Skąd ta zmiana i czy  p ra ­
sa dr. Szram ka napraw dę nie wie 
co się dzieje w Polsce, komu 
właściw ie służą sabotażyści i 
podpalacze ruscy?

ć z y  nic jest p raw em  i obo­

wiązkiem Polski doprowadzenie 
do porządku jurgieltników Mo­
skw y  i Berlina 1 i przyw rócenie  
spekoju publicznego w  południo­
wo - wschodniej części pańs tw a?

Z relacji zaś organu ks. Hlinkr 
bratislawskiego „ S ł o w a k  a" do 
wiadujem y się, że robota an ty ­
polska pism dr. Szram ka ma cha­
rak ter  system atyczny . „S ł o 
w a k “ oświadcza, że:

„Redaktor odpowiedzialny „Prażs- 
ki ego Veczernika” codziennie zalewa 
prasę czeską i słowacką „U kraińską 
Korespondencją" (P rah a  III. Szeriko- 
wa 4. I I I ) ,  a cała ta  „korespondencja" 
składa się samych antypolskich og­
niw. Czeska prasa wymienionych 
stronnictw  (socj. - dem., nacjon. i S tr. 
Lud.) drukuje wszystkie artykuły  tej 
dziwnej „konrespondencji” ale p rasa 
słowacka dotąd zachowała rezerwę. 
Nic stam dąd nie ogłaszano. Dopiero 
„Ludova Politika”, zależna od de 
Szram ka przynosi dziś (23/X) strasz 
liwą wiadomość pod takim  tytułem : 
„Polska młodzież akademicka demolu­
je ukraiński klasztor i przytułek dla 
sierot, pod tytułem : „Demonstracje c 
których prasa polska milczy".

Ks. Hlinka s twierdza, że dr. 
Szram ek zupełnie podporządko­
w ał się dr. Beneszowi, k tó ry  od­
nosi się do Polski z w y ra c h o w a ­
niem i jak gdyby  umyślnie popie­
ra ukraiński regime na Rusi P o d ­
karpackiej i w  uniwersytecie  w

Pradze, byle tylko sobie zobo­
w iązać Ukraińców...

A więc rozpowszechnianie zm y 
sianych wiadomości i wszelkich 
bredni o w ydarzeniach  w  Mało­
polsce Wschodniej, nietylko w  
prasie czechosłowackiej, ale i w  
słoweńskiej — jest jak widzimy-— 
najzupełniej rozmyślne, ale tern 
nie mniej niesłychanie krótko­

w z ro c z n e .
Czesi s tara jąc  się u trwalić na 

Rusi Podkarpackiej, stosowali 
tam  już różne zabiegi, było w  
modzie i p raw osław ie  i rusyfika­
cja, obecnie forsow any jest ukrai 
nizm. Jest  to w ew nętrzn  k w e ­
stia Czechosłowacji, ale branie w  
obronę podnalaczy ukraińskich w  
Polsce i szkalowanie Polski, zmu 
szonej Jo  ostrych środków  p rze ­
ciw anarchis tycznym  w ybrykom  
- -  może w y w o ła ć  u nas jaknaj- 
gorszc w rażenie  i utrudnia s to ­
sunki wzajemne. C zy  wreszcie  
pisma Czechosłowackiego S tron­
nictwa Ludowego nie domyślają 
się, że popieranie pretensyj 
ukraińskich w  Polsce — odbić się 
musi, wcześniej czy  później i na 
Rusi Podkarpackiej, gdzie p o zy ­
cja Czechów będzie znacznie 
trudniejsza, niż Polaków  w  M a­
łopolsce W schodniej?

Niechże wiec ludowcy czecho­
słow accy  zechcą nad tern w szy s t  
kiem rzetelniej się zastanowić.

L. R.

NA FRONCIE WYBORCZYM

P o W o s ie
Nowa grupa wrażeń
„Goniec Częstochowski” stwierdza 

„naukowo”, że „osoby pozornie um ar­
łe, a  potem przywrócone do życia, o- 
powiadaiy o przyjemnych wrażeniach, 
jakich doznawały w chwili śmierci. (?)

Pewien sławny raczony utrzym y­
wał, że słyszał wtedy jakąś prześlicz 
ną muzykę. Kilku topielcom, w yrato 
wanym z wody, także zdawało się, że 
dochodzą ich rozkoszne melodje, a 
pewna kobieta, w którą piorun ude­
rzył, doznała takiego uczucia, jakgdy- 
by rozpływała się wśród ciemności”.

Przyjem ne, prześliczne, roszkoszne...

Ciemna biel
„Głos Robotnika” zamieszcza ty ­

tu ł artykułu  p. t. „8 ciemnych punk­
tów na sumieniu sanacji".

Jakby dla ironji te ośm punktów 
ciemnych stanowi idealnie białą p la­
mę... konfiskaty.

„Szp icb ródka” —  to  :.,z   y. w
szpic

Za zbiegłym z więzienia Częstochow 
skiego kasiarzem Cichockim rozpisała 
policja listy gończe. Jeden z pryw at­
nych detektywów, zauważywszy na 
licach m iasta przechodnia z czarną — 
według listu gończego rzekomo prz -- 
prawioną — brodą i niebieskiemi oku 
laram i, zaatakował go słowami 
„Mam cię Szpicbródko!” _  przyczer.i

MAS3STKA? M. ST, WARSZAWY
podaje do w iadom ości osób , posiadających lokale w W ar­
szawie, iż w ezw ania p łatn icze na podatek  od  lokali za IV  
kwartał roku b ieżącego, p łatny w m iesiącu  listopadzie zo ­
stały  rozesłane — W ezw ania zgod n ie  z § 8 R ozporząd ze­
nia M inistra Skarb u z dnia 79 grudnia 1926 r. (Dz. U st. R. 
P . N r. 12 poz. 93) w inny być d oręczon e p łatnikom  podat­

ku przez adm inistrację n ieruchom ości.
W  razie nieotrzym ania, przez k fórąkolw iekbądź z osób  
zainteresow anych, wezwania, należy zg ło sić  się do dnia 30 
listopada r. b. do W ydziału  F inansow o -  P od atk ow ego  
M agistratu (Senatorska 14. tel. 733.21 dla P ragi N am iest­
n ikow ska 4. tek 10.28-61 w celu  otrzym ania duplikatu

wezwania.

chciał mu zerwać brodę. Broda oka­
zała się jednak autentyczną, a Bogu 
ducha winien przechodzień, którym 
był p. W acław Lopstein, kazał zaaro- 
sztować niefortunnego wywiadowcę. 
( G a z e t a  G r u d z i ą d z k a ) .

„Warszawska” żebranina
Pod powyższym tytułem  czytamy 

vv „Dzienniku Kujawskim ” :
„Do Szadłowic przybyło 21-go i), 

m. dwuch panów z W arszawy ze sp i­
sem imiennym obywateli wsi, żądając 
datków na sierociniec dla inwalido v 
w W arszawie. W ciągu w torku i śro 
dy ub. tygodnia zebrali 15 zł., a po­
tra f ili w gościńcu prócz wielkiej ilo­
ści piwa wypić jeszcze av davójkę prze. 
szło 3 litry  czystej monopolowej. Cio- 
kawem jest, ile muszą wynosić d jety 
tych panów, jeśli w ystarcza im n.i 
avyst.awne utrzym anie i zalewanie ..ię 
taką ilością wódki.

BEZ ROZPOZNANIA
Jak  się dow iadujem y, do izby 

dla spraw  w yborczych Sądu N a j­
wyższego wpłynęły skargi przeciw ­
ko uniew ażnieniu list w yborczych 
w okręgach: N r. 62 Lida, N r. 24 
Łuków , N r. 31 T oruń, N r. 42 K ra ­
ków.

Prezydjum  izby dla spraw  w y­
borczych Sądu N ajw yższego zdecy 
dow ało wszystkie skargi dotyczące 
list w yborczych pozostaw ić bez roz 
poznania, gdyż Sąd N ajw yższy stoi 
na stanow isku, że decyzje okręgo­
wych kom isyj w yborczych o w aż­
ność zgłoszonych list są ostateczne 
oraz, że zgłaszanie skarg  dotyczą­
cych list nie m oże się odbyw ać w 
okresie przed odbyciem  wyborów .

u t r z y m a n o  w  m o c y
W poniedziałek 3 b. m. m inął 

ostateczny term in, w k tó rym  okrę- 
goave kom isje w yborcze musiały za 
ła tw ić się z zatw ierdzeniem  względ 
nie unieważnieniem  zgłoszonych w 
ich okręgu list kandydackich, gdyż 
wedle ordynacji w yborczej ostatecz 
tiy term in do w ydrukow ania tych 
list i rozesłania ich do całym  okrę­
gu, celem rozplakatow ania upłynął 
we w torek  4 b. m. D o osta tn ie j też 
chwili sporo  kom isyj obradow ało 
nad wątpliwościam i, jakie im nasu­
wały różne listy opozycyjne. W o ­
bec niespraw iedliw ości, jakie popeł 
niono w szeregat kom isyj przy unie 
w ażnieniach list, spodziew ano się 
pow szechnie, że decyzje te zostaną, 
choćby w ostatn iej chwili, zreasu­
mowane.

N adzieje te  jednak zawiodły. 
Poza paru  wypadkam i już znanem i 
(reasum eja uniew ażnienia listy Nr. 
4 w okr. Łódź-m iasto, a listy Nr. 
19 w okr. ostrow skim ) kom isje wy 
borcze u trzym ały sw oje decyzje w 
m ocy: tak było ze spraw ą listy 
Centrolew u w okr. krakow skim  pod 
miejskim, tak sam o m. in. i z listą 
Kat. B loku L udow ego w okr. ta r­
nowskim, gdzie kom isja na specjał

PLA K A TY  i  U L O T K I
W  poniedziałek aresztow ano  na 

Pelcow iźnie jednego  z działaczy 
Ch. D. za to, że widząc kilku osob 
ników , zalepiających afisze listy 
N r. 19 afiszam i list N r. 1 1 2 , in ter- 
w enjow ał w tej spraaade. N astęp ­
stw em  interw encji było zaprow a­
dzenie go przez posterunkow ego na 
policję i spisanie p ro tokułu .

Inny  podobny w ypadek: Ze
ścian Plotelu E uropejsk iego  p o s te ­
runkow y osobiście zryw a plakaty 
wTyborcze listy N r. 4 i n ie reagu je 
na zw róconą sobie uw agę jednego 
z przechodniów , studenta . W ów ­
czas studen t sta je  obok niego i z a ­
czyna zryw ać p lakat w yborczy „ je ­
dynki". — „Jak  pan śm ie?” — obu 
rzył się policjant. —  „P om agam  pa 
nu — brzm iała odpow iedź. — Trze 
ba oczyścić ścianę"...

P osterunkow y zaniechał sw ojej 
dalszej „ robo ty”.

LOKALE WYBORCZE KAT.
BLOKU LUDOW EGO

N a teren ie W arszaw y czynne są 
następujące lokale w yborcze K at. 
Bloku Laadowego (L ista  Nr. to ) : 
W  lokalu Chrz. Zw. Zaw. R y m ar­
ska 2 (godz. 11 — 3 1 6  — 9). W  
lokalu S tr. Chrz, D., Żóraw ia o 
(cały dzień). W  lok. Stow . R ob. 
Chrz., Śniadeckich 5 (godz. 10 — 1 
i 6 — 8). W  lok. D om u Ludow ego 
im. L eona XTII na Pelcow iźnie 
(M odlińska 17). W  lok. Stow . R ob. 
Chrz., T archom ińska 12, na P ra ­
dze. W  lok. Stow. Rob. Chrz,, W ol 
ska 83. W  iok. C hrz. Zw. P rac. 
M iejskich, M iodowa 23, (10 —  1 i 
6 — 9).

REPRESJE
W  niedzielę popołudniu  policja 

koło Zakliczyna pod T arnow em  za 
trzym ała auto wiozące b posła B ro 
dackiego (P iast) i aresztow ała p. 
Brodackiego. -tłumacząc sie polece­
niem w ojew ództw a. Aresztowany 
napróżno protestow ał, iż jako  s ę ­
dzia nie może być w ięziony bez

nem posiedzeniu w dniu 3 b. m„ sw eP° sa-du -  .Przewieziono
zw ołanem  dla ponow nego rozpatrzę  ,:r0 do K rakow a i op iero  po spisa 
nia spraw y, utrzym ała decyzję swą |
w mocy.

D o uniew ażnienia poprzednich

niu p ro toku iu  w ypuszczono na wol
ność

M nożą się w yroki sądow e na by
dołączyło się uniew ażnienie lis ty ' łych posłów . P. K otarsk iego  (P . P 
Nr. 7 (C en tro k w ) w okr. pińskim. skazał sąd lubelski na 6 miesie

| cy w ięzienia za przem ów ienie wie­
cowe z sie rpn ia b. r.. D adana 
(W yzw .) skazano na 3 m iesiące za 
przem ów ienie wiecowe z r. 1928. 
L ista aresztow anych b. posłów  się 
ga już  cyfry  80-ciu — co stanowd 
już praw ie 30 proc. składu Sejmu, 
jeśli zeń wyłączyć posłów  pro rzą  
dowych.

D o  G e n e w y
Dlaczego ograniczono imigracje 

ck> Ameryki

W dniu 6 b m. zbiera się w Ge­
newie komisja przygotowawcza do 
konferencji rozbrojeniowej. Będzie 
to  zapewne już ostatnie posiedzenie 
tej komisji, k tóra ma przedyskutować 
i ewentualnie przyjąć projekt konwoi 
cji międzynarodowej w sprawie roz­
brojenia. P rojekt ten będzie przed­
łożony konferencji rozbrojeniowej, k ń  
r a  będzie zwołana w roku 1231 lub w 
J932, w zależności od wytworzonej sy 
tuacji politycznej.

Delegacji polskiej w komisji przy­
gotowawczej do konferencji rozbroje­
niowej przewodniczy delegat Polski 
przy Lidze Narodów, m inister Sokal. 
Zastępcą jego je st gen. brygady Ta­
deusz Kasprzycki. Ponadto, jako eks 
perci wojskowi, udali się do Genewy 
płk. Jan  de Beaurain, komandor po­
rucznik Eugienjusz Solski oraz kpt. 
Poncet de Sandon. Konferencja po­
trwa zapewne do połowy listopada.

BOJÓWKI PRZY ROBOCIE
W  dniu 3 b. m. o godz. 5 popo 

hulniu w al. Jerozolim skich n ieda­
leko od N ow ego Św iatu (przed do ­
mem w k tórym  mieści się O. K. R. 
F rakcji R ew olucyjnej), na chłopca 
niosącego transparen t Kat. Bloku 
Ludow ego rzuciło się 8 członków' 
bo jów ki B. B. S. (F r. Rew .), k tó ­
rzy zniszczyli transparen t, a chłop­
ca pałkami gum ow em i silnie pobili. 
W szystko  to  działo się w jednym  
z najruchliw szych punktów  W a r­
szawy, w  pełnem  świetle lam p elek 
trycznych. K rzyki napadniętego
chłopca zw róciły naw et uw agę po­
sterunkow ego regulu jącego  ruch u- 
liczny, k tóry  jednak  nie przerw ał 
swych zajęć norm alnych...

R ów nież w czoraj, o godz. 9 
wieczorem , w ul. W areckiej na 
chłopca w iozącego na w ózku u lo t­
ki w yborcze listy N r. 4, rzuciło  się 
12 osobników , którzy  odebrali m u 
wiezione ulotki, a załadow aw szy je 
na sam ochód udali się do d rukarn i 
W yszyńskiego przy tejże ulicy i wy 
łam aw szy drzw i urządzili „rew izję” 
w wyniku k tó re j zabrali cały d ru ­
kow any tam  m aterja ł p ropagandy 
w yborczej listy N r. 4.

f u t r a  elpb?,\n“ c
R Y S t t

BIELAŃSKA 22—6 dom p. Marka 
telefon 536-54.

Przeróbki, psJ. najnowszych mo­
deli. Robota Solidna. 

UWAGA: Na żądanie udzielany 
kredytu.

Trutdrfcości
Na konferencję rozbrojeniową
Generalny Konsulat amerykański 

w W arszawie ogłasza komunikat, wy­
jaśniający uchwały konferencji urzę 1 
ników konsularnych am erykańskich w 
Warszawie.

Komunikat stwierdza, że konsulo- 
wie, którzy otrzymali instrukcję, L- 
tyczącą stosowania amerykańskich 
przepisów imigracyjnych, pouczają. 
jak  się ustosunkować należy do em i­
grantów , którzy mogą stać się cięża­
rem społeczeństwa z powodu obecnego 
bezrobocia w Stanach Zjednoczonych 

D epartam ent stanu oświadczył, iż 
w obecnych anormalnych warunkach 
oraz ze względu na to, że niema re ­
alnych widoków otrzym ania pracy 
dla obcych robotników i rzemieślni 
ków, przybywających do Stanów Z.i a\ 
uoczonyeh po pracę, urzędnicy konsu­
larn i winni ze specjalną uwagą osą­
dzać, czy petent nie może się stać ci > 
żarem dla państw a. Jeżeli zachodu 
taka obawa — wiza nie będzie udzie 
łona. D epartam ent stanu oświadczył 
również, że wprowadzenie' w życie 
tych instrukcyj spowoduje zm niejsze­
nie im igracji robotników do Stanów 
Zjednoczonych.
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Frontem  przeciwko F ran cji
DOŚRODKOWY ATAK DYPLOMATYCZNY WŁOCH, ANGLJI

BROJENIA

Dyskusja  nad rewizją t r a k ta ­
tów zostaia, w  myśl życzeń nie­
mieckich, wdrożona.

Zapoczątkow ał ją na szerszą 
skalę, pod w rażen iem  z w y c ię ­
s twa w yborczego  hitt le row cow  
W Niemczech, w yb i tn y  lecz w y ­
soce n iezrów now ażony  publicy­
sta francuski, p. G ustaw  Herve.

Propozycje , k tóre  w y p o \  ,e- 
dział pod adresem  skrajnego na­
cjonalizmu niemieckiego s tano ­
w ią osta teczną  konsekw encję  tej

ramienia zwolenników nowego 
przew ro tu  w  Europie. Mussolini 
w  gruncie rzeczy  me powiedział 
wiele nowego ponad to, co już 
dotąd w iadom e było o s tanow i­
sku W łoch wobec zw ro tu  Nie­
miec na tor Hittlera.

P opar ł  jednak prak tycznie  je­
go dążenie do śpieszniejsztj. 
gwałtowniejszej akcji odwetowej, 
p rzyznając na pół jawnie temu 
ruchowi godność niemieckiego fa 
szyzmu oraz szczególnie dobitnie

I NIEMIEC W  STRAWIE ROZ-

I angielskiego wystąpienia. W  kw e 
>tji rozbrojeniowe! p. Henderson ] 
już po raz  trzeci modyfikuje swe 
stanowisko.

Na początku tegorocznego 
wrześniowego zgrom adzenia  Ligi 
Narodów gw ałtow nie  chciał w e ­
spół z Niemcami rozbrajać, nie- 
tyle w praw dzie  Anglję, ile konty-

opłakanej polityki ustępstw, za- j solidaryzując się z zasadą  rewi-
pomocą której pacyfis tyczny  r a - , zji t rak ta tów .
dykalizm francuski przez długie i W praw dzie  Mussolini równo-
lata usiłował u rzeczyw istn ić  swo 
je m arzenia  o przyjaźni i p rz y ­
m ierzu pomiędzy Niemcami a 
Francją. Je s t  to rozpaczliwa p ró ­
ba spraw dzen ia  czy rzeczyw iś­
cie hit t leryzm  zdruzgotał już do­
szczętnie m iraże Locarna. Her- 
ve ofiarowuje Niemcom pełną 
realizacje ich do tychczasow ych 
życzeń: swobodę zbrojeń, ansz- 
luss, oswobodzenie  od długu w o ­
jennego na rzecz aliantów oraz 
kom orze .  Te  d w a  ostatnie punk­
ty  z zastrzeżeniem  zgody Am e­
ryki (na rów noległe  skreślenie 
długów międzysojuszniczych! i 
Polski.

Rozpaczliwa ta  p róba  dała  w y ­
nik w yraźn ie  ujemny. Lstam i 
Hittlera, Hugenberga, Seldtego

cześme p rzyb ra ł  pozę quasi - pa­
cyfistyczną, ale to tylko dlatego, 
ażeby  tern skuteczniejszy nacisk 
módz położyć na sp raw ę rozb ro ­
jenia, k tó ra  w  p rak tyce  oznacza 
głównie rozbrojenie Francji. W ło 
chy pozostają tutaj w ierne swej 
taktyce jaknajsilniejszego potę­
gowania trudności, w  jakich znaj­
duje się Francja, w  nadziei, że 
może ostatecznie dojdzie do wnio 
sku, że najmniej dla niej knsztow  
nem i jedynie bezpiecznem w y j ­
ściem z impasu są poważniejsze 
u s tępstw a kolonialne na rzecz 
Włoch, w zam ian  za w spó łp racę  
polityczną w  Europ>e Tylko, że 
w m iarę  coraz! silniejszego naprę 
żenią sytuacji europejskiej, w zm a 
ga się i dla W łoch niebezpieczeń

Niemcy odpowiedziały  z irinicz- i; stwo, iż w  karkołom ny sojusz z
r y m  uśmiechem że propozycje 
są dobre i zos ta ły b y  przyjęte, 
g d yby  je postaw ił rząd  francuski 
i gdyby  był w  możności zap ew ­
nić ich realizację. Lecz to w ła ś ­
nie jest więcej, niż w ąipńw e.

Niemcy, żeglujące pod zna­
kiem Hittlera oceniają położenie 
o wiele trzeźwiej. Myślą o za ­
gw aran tow aniu  sobie ze s trony  
Francji zgody na program  p. 
Herve. szukają sojuszników i 
znajdują ich. Już w dyskusji r a ­
czej akademickiej pomiędzy zroz 
poczonym francuskim radykałem  
a przyw ódcam i niemieckiego 
skrajnego obozu nacjonalistycz­
nego padło realnie polityczne 
oświadczenie sam ego Hittlera, że 
sojuszu z F rancją  nie chce (bo 
m ógłby sie zw racać  tylko p rze ­
ciw W łochom) i że nie chce na- 
razie także niemieckiej sw obody  
zbrojeń jawnych, gdyż woli roz­
brojenie Francji.

Takie postawienie  kwestji jest 
aż nadto  zrozumiałe, bowiem 
wzmocnienie zbrojeń niemieckich 
nietyle zależy od ich formalnej 
swobody, ile od siły finansowej 
Niemiec, obecnie dość ograniczo­
nej. Rozbrojenie zaś Francji 
Wzmocniłoby s tosunkow ą w obec 
niej p rzew agę  Niemiec oraz 
W łoch —  znacznie tańszym  kosz 
tern.

W  sukurs Hittlerowi, k tó ry  
w y ras ta  obecnie na osobistość 
faktycznie w polityce niemiec­
kiej, zw łaszcza  zagranicznej, na j­
bardziej miarodajną, pośpieszyli: 
szef rządu w łoskiego i angielski 
minister spraw zagranicznych.

Dyskuscja  rewizyjno - ro z ­
brojeniowa wykroczyła tedy  na 
tor już oficjalny aczkolwiek do­
tąd tylko jednostronnie, t. j. z

Niemcami mogą się uwikłać na­
prawdę.

Gorąco za rozbrojeniem p rze ­
mówił również p. Henderson w  
Newcastle W mowie tej pod­
rzędniejszą rolę odgryw ają  akcen 
ty  dla Francji przyjazne, obli­
czone na złagodzenie w rażenia  
w' Paryżu , niźli propaganda roz­
brojeniowa, k tó ra  oczywiście mo 
że aljantce z za kanału  L a  M an­
che jedynie zaszkodzić. P. H en­
derson uderzy ł  w  ton ultra - pa­
cyfistyczny, wojując n iedorzecz­
nym komunałem, jakoby przyczy  
na wojen było głównie... samo 
istnienie sił zbrojnych. Do tw a ­
rzy  mu z tym  absurdem, jako 
socjaliście.

Temniemniej dość trudno zdać 
sobie narazie spraw ę, jakie by ły  
istotnie powody tego ostatniego

C truś!
Zwalczanie przesilenia gospo­

darczego 
L o n d y n ,  4 listopad?. „N e w  

Y o r k  H e r a  Id" donosi, że w  
amerykańskich kołach finanso­
wych jest om awiany projekt u- 
tworzenia olbrzymiego trustu mię 
dzynarodowego, któryby miał za 
zadamie zwalczanie św iatow ego  
przesilenia gospodarczego.

Do trustu tego m iatyoy nale­
żeć wielkie instytucje kredyto­
w e oraz rządy gtownych pausiw. 
Pierw szem  zadaniem trustu by, n  * iw vv z .auaiu tiii u u a iu  u,y-

nent europejski, t. j. Francje. Po ,oby  uj zldfcn,« pożyczek kraiom
niespodziance hittlerowskiej w 
Niemczech zbliżył się raczej do 
ostrożnego stanowiska Francji. 
Obecnie zaś znowu radykalizuje 
się pacyfistycznie...

Wiadomo, iż rząd angielski 
MacDonalda znajduje się w  b a r ­
dzo ciężkiem położeniu w e ­
w n ę t r z n e j - i  zewmętrznem. Może 
przeto widzi mu się. że rozbroje­
nie m ogłoby korzystn ie  oddzia­
łać na finanse międzynarodowe, 
ułatwiając redukcje odszkodow ań 
oraz długów międzyaljanckich. 
A może pragnie pozyskać, w zg lę­
dy Włoch, w obec trudności z ja- 
kiemi Anglja borykać  się musi 
na w schodzie : w  Egipcie, P a le ­
stynie, Indjach? Lub w reszcie  
może chce spotęgow ać nacisk 
przeciwko Francji, b y  ją n a resz ­
cie skłonić do u s tęps tw  i Dorozu­
mienia z W łocham i?

To przypuszczenie  nie w ydaje  
się nieprawdopodobnem  w obec 
pogłoski, że i A m eryka za in tere­
sow ała  się ostatnio katastrofalną 
dla rów now agi politycznej św ia ta  
rozterką francusko - w łoską  i ob­
myśla sposoby pośrednictwa.

N araz:e jednak Francja  jest 
odosobniona. W obec zaś tak po­
ważnego przeciw  niej sukcesu 
nie dziw, że i komisja sp raw  za ­
granicznych niemieckiego Reich­
stagu w ezw ała  rząd Brueninga 
by  przy  okazji zbliżającej się 
konferencji p rzygo tow aw czej  roz 
brojeniowej lub może naw et 
wcześniej jeszcze, w ystąp ił  ostro 
na rzecz redukcji zbrojeń.

W e Francji zaś myślą podob­
no o ich wzmocnieniu. To do­
brze. ale to nie w y s ta rczy .  T y l­
ko zażegnanie rozterki francu­
sko - włoskiej może zapewnić po 
kqj i odrodzenie gospodarcze Eu­
ropie i światu. '

St. Szczutow ski

PRZECIW POLSCE
POROZUMIENIE UKRAIŃSKO - LITEWSKIE

R y g a ,  4 listopada (tel. wł.).— 
„L i e t u v  o s A i d a s“ informuje
0 organizow anym  przez to w arzy  
s two litewsko - ukraińskie w  
Kownie u roczystym  obchodzie d.
1 listopada r. b. 12-ej rocznicy 
ogłoszenia niepodległości pań­
s tw a  ukraińskiego.

Na uroczystościach będą p rze ­
mawiali m. in. prof. B irżyszka, 
przew odniczący  tow. litewsko - 
ukraińskiego oraz dr. Czuczman, 
azmnnikarz ukraiński, p rzy b y ły  
na uroczystości do Kowna.

Cała  p rasa  litewska zam iesz­
cza „Głos Ukraińców wołający o 
ratunek"',streść listu, rozesłanego

przez Ukraińców lwowskich do 
„przyjaciół narodu ukraińskiego".

List podkreśla teror panujący 
w  Małopolsce W schodniej i w z y ­
w a w szystkich  „przyjaciół na ro ­
du ukraińskiego" do zwrócenia 
uwagi kulturalnego św ia ta  na nie 
dolę mniejszości ukraińskiej w  
Polsce (M.).

przeżyw ającym ostry kryzys fi­
nansowy.

Projektodawcy tego planu w y  
chodzą z założenia, że jedną z 
przyczyn św iatow ego przesile­
nia gospodarczego jest brak lub 
nierównomierny rozdział kredy­
tów zagranicznych. A TE.

Zwyciastwo konserwatystów
Porażka Partii Pracy i liberałów

L o n d y n ,  4 listopada.— W czo­
raj w  30 gminach miejskich odby­
ły się w ybory do samorządów. 
Partja pracy odniosła nieoczeki­
wanie wielka porażkę, a konser 
w atyści bardzo duży przyrost 
głosów .

Partja pracy straciła 6E man- 
dtów, liberałowie stracili 8 man­
datów, a konserw atyści zyskali 
69 mandatów w  porównaniu z 
poprzednim stanem posiadania. 
Podkreślić należy, jako szczegół 
charakterystyczny, że oartja pra 
cy poniosła duże straty w  okrę­
gach czysto przem ysłow ych na 
połnocy.

W iadomość o wyniku w yborów  
w yw oła ła  w  kolach politycznych  
duże wrażenie. Naw et dzienniki 
liberalne przestrzegają rząd, abv 
nie lekcew ażył tych w yników  i 
aby zmienił sw ą politykę, w  prze 
ciwnym  razie przy następnych  
wyborach do parlamentu partja 
pracy ponieść m oże klęskę.

Niebezpieczny so jusz
Przeciw  Polsce i Rosji

L o n d y n ,  4 listopada (tel. 
wł.). —  „ T h e  M a n c h e s t e r  
G u a r d i a n a p i s z e ,  że chociaż 
G. H erve  nie odpowiedział jesz­
cze na zapytan ie  Hitlera, przeciw  
komu proponow any sojusz ma 
być sk ierow any, to jednak nie 
ulega kwestji, że Arnold Rech- 
berg  pragnie, by  sojusz ten był 
w ym ierzony  przeciw Rosji.

Zaraz  w krótce  po zawieszeniu 
broni Rechberg proponow ał An- 
glji krucjatę  przeciwko Rosji, by 
w  ten sposób zapobiec rozbroje­
niu armji niemieckiej.

I obecnie polityka Rechberga 
idzie po tej samej linji. Mimo to 
jednak Rechberg jest b rany  po­
ważnie przez ph tyków  francu­
skich. a płynie to z tego, że jest 
on zwolennikiem kampanii an ty -  
sowieckiej w  spraw ie importu.

LITWA WOBEC KOŚCIOŁA
LIST PASTERSKI BISKUPÓW

m UWADZE UBEZPIECZONYCH
s i y b k a  I Rkwi c f l a a J a  s t r a t

w  razie nożaru, kradzieży 7 włamaniem, nieszczęśliwego wypadku, 
śm ierci ubezDieczonego na życie, katastrofy  sam ochodowej i f. p. 
należy wc własnym interesie natychm iast zwrócić »ię do dośw iad­

czonego ubezpieczeniow ca i wybitnego znawcy likwidacji strat.

N .  I S B C f t i
M Fan ,awa, A le ia  UiasdowsSca 72

te lefon  728-0° (^oaz. 16 — 18)

R y g a ,  4 listopada (tel. wł.). 
„R y tas” zam ieszcza o tw arty  list ko 
wieńskiego arcybiskupa i w szyst­
kich b iskupów  litewskich do kato 
lickiego społeczeństw a Litwy.

W  liście tym  biskupi litewscy

dc w ychow ania młodzieży w myśl 
zasad religji katolickiej, przyczem  
podkreślają, że społeczeństw o litew 
skie pow inno potępić i sabotow ać 
wszelkie posunięcia rządu, zm ierza 

I jące do uszczuplenia praw  katoli-
pow ołując się na encyklikę zeszło- jięyztmi n a L itw ie 
roczną Papieża, podkreślają , że spo 

[ łeczeństw o katolickie L itw y powin 
! no najkategoryczniej sprzeciw ić się 
posunięciom  obecnego rządu litew 
skiego, k tó re  ham ują  rozw ój kato 
lickich instytucyj m łodzieży i k tó re  
zdążają do zupełnego w y ru g o w a n ia ' dzielę streszczonego 
wpływ u K ościoła n.a w ychow anie b iskupów  litewskich
młodzieży.

Biskupi naw ołu ją społeczeństw o

esos Kelysllł organ ducho­
w ieństw a litew skiego na Litw ie, za 
mieszczą okólnik biskupów  litew­
skich do księży, polecający odczy­
tanie z am bony w najbkższą nie- 

pow yżej listu  
i w ygłoszenie

kazania, 
■— (M L

wyjaśniającego ów Ijst.

W ybory d e sam orządów
K o w n o .  — 15 grudnia r. b. od­

być się m ają na Litwie wybory do 
samorządów gminnych na zasadzie 
nowej ustawy, które, jak  wiadomo 
wprowadza cały szereg ograniczeń 
dla mniejszości. Obecnie w Kownie 
obraduje zjazd starostów  powiato­
wych z całej Litwy, który ma na celu 
prace przygotowawcze do wyborów.

Krwawe starcia
L o n d y n .  — W jednej ze wsi 

prowincji bombajskiej doszło wczoraj 
do krwawych starć podczas aresztowa 
nia przez policję, kilku przywódców 
kongresowych. W czasie walki inspek 
tor policji, oraz 6-ciu policjantów od 
niosło ciężkie obrażenia. Tłum mani- 
festan  ćw zdołał w końcu uwolnić a- 
reszłowanych z rąk  policji. Po stro­
nie ludności 2 osoby ranne.

Zmiany w  Sow ietach
Ii y g a. — Rozpoczęte z inicjaty­

wy S talina przesunięcia na wyższych 
stanowiskach ZSSK trw a ją  w dal- 
sżyzym ciągu. Rada komisarzy ludo 
wych postanowiła zwolnić prezesa 
państwowej komisji planowej Lewina, 
oraz mianować na jego miejsce Rogo­
wa. Zmiany te  m ają  na celu osta­
teczne wykorzenienie opozycji praw i­
cowe; w naiwvższym organie gospo­
darczy! i ZS^K.

W zrost oszczędności
C i t t a  d e l  V a t i c a n o .  —

Mus^tdiniwprzyjął przedstawicieli zja 
zdu związku kas ." oszczędnościowych. 
Wldadyję®; kasach oszczędnościowych 
włoskich wzrpsiy;jjv porównaniu z ro­
kiem l!i2<L z C-ciu miljardów do 17 
ir.iljardów lirów w r. 1930. W ciągu
ostatniego dziesięciolecia na cele do­
broczynne związek wydał 830 mil jd- 
nńw lirów.

...\W S
Skutki kanonady

I. o a d y n. — Donoszą z Rio de 
Janeiro,.'że dwie osoby z załogi nie­
mieckiego „Baden’j)tktóre zostały ran  
r.e p dezas ostrzeliwania sta tku  przez 
arty lerję  brazylijską, zmarło w szpi­
talu. Vv ten sposób liczba zabitych 
podczas ostrze!w ania parowca „B a­
der.” wzrosła do ,33 osob.

Konsekracja now ego kościoła
C i t t a  d e l  V a t  i c a n o. —

Dn. I  b, m. kardynał Pompili, bi­
skup - w ikarjusz Rzymu, dokonał kon 
sekracji i.owego kościoła pod wezwa­
niem M atk; Boskiej Bolesnej, przezna 
czonego dla obywateli narodowości a r  
centyuskiej. Ko: ciut ten wybudował 
w; nowej dzielnicy Rzymu przy ulacu 
Buenos >-res kapłan argentyński, ks. 
Gallardo, który cały swój wielki ma­
ją tek  rodzinny włożył w budowę i 
przyozdobienie-' wspaniałej świątyni. 
Kościół został konsekrowany w obec­
ności arcybiskupa Buenos Aires, mini 
stra  spraęł) zaeranicznych Argentyny, 
w ielu ambasadorów i posłów oraz in­
nych dostojników duchownych i świec 
ldch.

Kongres m łodzieży
C i t t a  d e l  Y a t i c a n o .  — 

Dnia J b: m. lozpoczely się obrady w 
gmachu Cancc-Haria Apostolica kon­
gresu młodz eży katolickiej. Stw ier­
dzono ogromne postępy w działalności 
młodzieży tak  w dziedzinie uświado­
mienia iut-owego jak  i co do wzrostu 
liczebnego. V/ zakończeniu obrad po 
sprawozdaniu finansowem zjazd 
wśród niemilknących aplauzów w yra­
ził hołd Ojcu św. oraz dał wyraz swej 
radości z powodu rozwiązania kwestii 
rzymskiej.

WIELKA WYPRZIDAŻ
2-tygodniowa LATERuW na­
kryć stołowych, koszyków kom ple­
tów do octu i oliwy oraz Innych 
r  ó ż n y c I przedmiotów, t a k ż e
ZEGARKÓW różnych firm i bu- .  
dzików. Za towar w yprzedany da- i 
jemy długoletnią gwarancję. Ceny 
niebywale niskie. Hurtowy Skład I 
P laterów  i Zegarków „ L U X E “ f 
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O p rasę  K atolicką
Należałem do pierwszej linji 

pionierów, w alczących  o w pro- 
w adzenie jednolitego tygodnika 
katolickiego na całą Polskę, prze 
znaczonego dla ludu, jako organu 
centralnego Akcji Katolickiej w 
naszej Ojczyźnie. Idąc po myśii 
w y w odów  J. E. ks. Biskupa St. 
Adamskiego (por. „ P  o 1 s k a“ z 
•27 w rześnia  r. b.) dowodziłem, że 
taki tygodnik, skupiający milio­
nową rzeszę abonentów, mógłby 
stać się finansową podstaw ą Ak­
cji Katolickiej. P roponow ałem , by
— czyniąc zadość n iezaprzeczo­
nym  potrzebom regionalnym —- 
p rzy  p roponow anym  organie cen 
tralnym uruchomić dodatki dla 
każdej diecezji. W reszcie  w pros t
— bez ogródek —  proponow a­
łem, by —  uwzględniając obec­
ny stan p rasy  prowincjonalnej i 
sytuację finansową —  za organ 
centralny p ro jek tow any obrać po 
znański . .Przewodnik katolicki".

T ym czasem  pokazało się, że 
sp raw a nie dojrzała jeszcze do 
realizacji i musi być odłożona na 
czas dłuższy.

W łaśnie onegdaj— dzięki uprzej 
mości naczelnego redaktora  
„P rzew odn ika  katolickiego", ks. 
Infułata Kłosa, o trzym ałem  garść  
bardzo aktualnych uwag, któremi 
chciałbym się podzielić ze w szy s t  
kimi, k tórych  losy rozwoju na­
szej p rasy  katolickiej obchodzą. 
Relacje pochodzą z miarodajne­
go źródła i zasługują na chwilę 
uwagi, k tó rą  im poświęcimy.

P rzedew szys tk iem  dowiaduje­
my się z radością, że „ P rz e w o d ­
nik Katolicki1-1.; kierując się szla­
chetną ambicją, by  przodow ać 
w szystkim  prowincjonalnym pi­
smom katolickim, w  dniach naj­
bliższych przystępuje  do śm iałe­
go przedsięwzięcia. P lanuje bo­
wiem konkretnie zmienić układ, 
daw ać ba rw ne  ilustracje, p rz y ­
brać n ow y  format.

W kłady  w  tym  celu idą w  b a r ­
dzo pow ażne sumy. W y d a w n i­
ctwo jednak ryzykuje  te w k łady  
w  tern przekonaniu, że naw et ze 
s tra tą  w  pierwszych latach —- 
ale trzeba  koniecznie iść naprzód 
by  dać ze siebie jaknajwięcej i 
dostosować się do życzeń i po­
trzeb czytelników.

TYGODNIK I DZIENNIK

Sprow adzono ad hoc kosz to w ­
ne m aszyny  diukarskie , od k tó ­
rych samo cło pochłonęło kilka- 

| dziesiąt tysięcy  złotych.
W  łonie redakcji i dyrekcji w y ­

daw nic tw ^.-„Przew odnika  Kato­
lickiego" najżywiej —  oczyw iś­
cie — dysku tow aną  by ła  kw estja  
czy „Przew odnik  Katolicki” ma 
Się 's.ljać organem  centralnym  Ak- 
;cji Katolickiej na całą Polskę.

Po  długich i pow ażnych d eba­
tach czynniki miarodajne s tw ie r­
dziły, że obecnie jeszcze me m o­
że o tern być  mowy. P o w o d y  naj 
wrażniejsze m ożem y ująć jak na­
stępuje:

1) Akcja Katolicka u nas jesz­
cze nie zosta ła  należycie sk ry ­
stalizowana, trudno więc pusz­
czać'"na niepewne flukta pismo 
bez uprzedniego ustalenia łoży­
ska, którem  popłynie prąd Akcji 
Katolickiej;

2) Czynniki w spomniane kon­
statują w  ostatnim okresie coraz 
piękmejszyHjrozwój tygodników

i diecezjalnych. Stw ierdzają  z ra- 
I dością, że „Gość Niedzielny11, 
„Dzwon niedzielny11, „Niedziela11,

I'„Życie katolickie11,.,„S łow o ka to ­
lickie1' —  rosną i coraz silniej 
zdobyw ają  teren regjonalny — ku 
chwale Bożej i dobru Kościoła, 
jpkuiy centraiizącyjne — dziś, bez 
zcentralizowania  Akcji Katolic­
kiej, m ogłyby  być uw ażane za... 
konkurencję niechwalebną;

3) W reszcie  —  po fachow ych 
naradach technicznych] —  w y ­
daw nictw o /.Przewodnika K ato­
lickiego11 definitywnie orzekło, że 
—  narazie nie mogłoby w y ­
daw ać  doda tków  "‘d !ec£żjalnych.

S p raw a  więc, która zabra ła  
sporo czasu i papieru, narazie 
jest nieaktualną, ale ani nai jedną 
chwile nie żałujemy dyskusji, 
k tóra  za in te resow ała  szerokie 
s fery  i wzniosła  to błogie ożywię 
nie, tak pożądane w  naszych 
szeregach.

I „P  o 1 s k a ‘‘ hardzo słusznie 
J  podtrzymuje dyskusję na temat 
; naszej p ra sy  katolickiej, idąc 
■ racjonalnie po myśli wielkich 
w skazań  papieskich na polu Ak- 

] cji Katolickiej. Od prasy  przecież 
i każe nam Ojciec św. zaczynać, 
j Gdy m ow a o prasie katolickiej

EilHA
ZEBRANIE LIKW IDACYJNE I. KRAJ. KONGRESU EUCHAR.

u nas, to jednak z całym  nacis­
kiem trzeba  podkreślić s łow a 
Redakcji „P  o 1 s k  i“ z dnia 29 
października r. b. pod koniec ak ­
tualnego a r tyku łu  ks. dr. Kacz­
m arka :  „na plan p ierw szy  w y ­
suwa się sp raw a pisma codzien­
nego11.

Czy więc pow ta rzać  będziem y 
po raz  nie w iem  k tóry , że w- P o l­
sce o 20 miljonach katolików m u­
szą być corychlej fundusze na 
podw alny  codziennej p rasy  k a to ­
lickiej^ że musimy z dziennikiem 
katolickim dostać&się tam  — w 
miastach, —  gdzie dotąd w szech ­
władnie panow ał dziennik wrogi 
Kościołowi lub conajmniej obo­
jętny i t. d. i t. d.

P o w ta rzać  tego nie będziemy, 
ale musimy w  orbitę za in tereso­
wań w szystk ich  organizacyj k a ­
tolickich wziąć jako s ta ły  tem at:  
dziennik katolicki.

W y b itn y  Jezuita, k tó ry  odw ie­
dził mnie przed Paru dniami te ­
mu ze łzami w  oczach niemal 

i mówił, że najprzykrzejsza  myśl, 
która  go trapi w  latach ostatnich, 
to ta, że katolicy w  Polsce p ra ­
cują nieświadomie dla masonerii, 
dla w rogów  Kościoła.

I słusznie...
Ale nie zaw róci ich z tej drogi 

ambona, z k tórą  —  w  mieście—  
] spotykają  się rzadko, ani książ­

ka, k tó ra  trafia do nich jeszcze 
rzadziej, ale tylko dziennik ka to ­
licki.

Bo dziennik sta ł  się już inte­
gralnym  elementem w życiu 
współczesnego człowieka. I z 

I tym faktem l i c z y ć ‘się musimy 
bezwzględnie.

Ks. H enryk  W erynski

W e w torek  dnia 28 październ i­
ka b. r. odbyło 5ię w pałacu pry 
m asow skim  w P oznan iu  —  posie­
dzenie likw idacyjne I. K ra j. K o n ­
gresu  E ucharystycznego  w Polsce.

P rzew odniczył obradom  J. Em. 
Ks. K ardynał - P rym as August 
H lond. Prezes K om itetu prof. dr. 
G antkow ski zobrazow ał przebieg 
K ongresu , dziękując J. E m  Ks. 
P rym asow i i N. Episkopatow i P o l­
ski, że P oznań  w ybrał jako  teren  
tej pierw szej ogólnopolskiej u ro ­
czystości, nadm ieniając, że K ongres 
nie był tylko m anifestacją  kato lic­
ką, ale zbiorow ym  czynem  katolic­
kim — n arodu  polskiego.

Poczem  -sekretarz jeneralny  K o 
m itetu ks. p ra ła t Jó zef P rądzyń- 
ski zdał rzeczow e spraw ozdanie z 
przebiegu prac kongresow ych, a se­
k re ta rz '’K o n rs ji finansow ej p. J ó ­
zef Tylczyński — przedłożył sp ra ­
w ozdanie kasowe, z pom yślnym  wy 
nikiem, K ongres bow iem  pracow ał 
bez deficytu.

Zebran ie uchw aliło-
1) L ikw idację K om ite tu  I K raj. 

K ongresu  E ucharystycznego w Pol 
sce 1 przejęcie jego agend przez Li 
gę K atolicką w P oznaniu .

'■2  ̂ W ydanie pam iętnika K ongre  
su, do czego będzie pow ołana Ko 
m isja redakcyjna.

J. Em inencja zatw ierdził uchw a
fy.

Na zakończenie J Em  Ks. K ar 
dynał - P rym as w serdecznych sło 
w ach podziękow ał wszystkim , za

zbiorow y harm on ijny  wysiłek, k tó ­
rym przyczynili się do zorganizow a 
nia K ongresu , podkreśla jąc szcze­
gólne zasługi szeregu .nstytucyj i 
osób.

W ynikiem  dobrej o rganizacji 
K ongresu  jest to, że na nim  zapa­
dła uchw ała N. E p iskopatu  Polski, 
że M iędzynarodow y K ongres E u ­
charystyczny ma się odbyć w P o ­
znaniu w r. 1936, a, O jciec św. w 
swem  ostatni ;m  piśm ie do E p isko ­
patu  Polski, — jako  m iejsce M ię­
dzynarodow ego K ongresu  E uchary  
stycznego —  zatw ierdził P oznań .

S e k c ia rs M  synod
Pow szechny zjazd hodurowców

Jak  donosi „Rola B oża11 w  m. 
czerw cu 1931 r. odbedzie się w  
Buffalo „pow szechny synod 11 
„polskiego kościoła narodow ego

Ról a gardła, (anpmy), krtani, nrgdalków, 
zapalenm /tpmęef i okosinej idealnie leczą 
Z I C  Ł A  do płukania gardła i jamy ustm-j

iii
M a s ś s S i r a  E ,
Na prowincję wffij-łąmy za zaliczeniem. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych

yKŁAD GŁÓWNY

Getfrala N iurainych Środków Odżywozyoh
S p . ae o g r .  o d p .

Warszawa, Kowigrodzka 4G m, 2, tsleian 326-98

Z heretyckiego p o d w ó rki
Skarby marjawitów

Nawiązując do marjawickich 
projektów reform y państwowej, 
zwłaszcza  reform y p raw a  m a ł­
żeńskiego przez w prowadzenie 
wielożeństwa —  pisze p rzew ód- 
ca ..kościoła na rodow ego 11 w  
„ R o l i  B o ż e  j“ co nas tęp u je :

„W idać z tego, że się m aria ­
witom powodzi pod w zgledem 
m aterialnym bardzo  dobrze, jeśli 
im sie zachciew a wielożeństwa. 
Mateczka Kozłowska zeb ra ła  w  
ciągu pracow itego ż y w o ta  z sio- 
stranti zakonnem ^ znaczne s k a r ­
by, nask ładał pieniędzy, ot dziś 
łatwo mówić KowalsKiemu o wie 
lożeństwie, ale g d y b y  mu p rz y ­
szło z ciężkiej, k rw aw e j  nieraz 
pracy u trzym ać  rodzinę: żonę,
dzieci, toby dziękował Bogu za 
to, że p raw o Jego i p raw o  pań­
stw a pozwala pojąć tylko jedną 
żonę.

Niema nic straszniejszego i gor 
szego na świecie, jak kiedy sek- 
ciarz dostanie bzika1*.

Otwarcie s?kńł
Z działalności polsko - katolic­

kiego Tow . w  Pile
Staran iem  Polsko - Katolickie­

go Tow. Szkolnego w  File o tw a r ­
to na Pograniczu Pruskiem  w  
Marchji dwie now e szkoły  Dol­
skie: w  Głubczynie i w  Nowej 
Świętej.

Pośw ięcenia  dwóch now ych 
placówek ośw iatow ych polskich 
dokonał ks. p rezes dr. G rochow ­
ski. Szkoły  o tw orzy ł  prezes  P o l­
skich Tow. Szkolnych w Niem­
czech, b. poseł na Sejm pruski p. 
Jan B aczew ski z Berlina.

W ŁADYSŁAW  PAKOSŁAW  - BORAKOW SKI

Nas troją i świat
3)

ROZDZIAŁ III 

ŚLICZNY, KOCHANY POTWOREK
Lecz w  poduszce jeszcze nie ma nikogo. Jest 

pusta.
Niezadługo leżeć w  niej będzie mały, malutki, b ez ­

radny  człowieczek. To będziesz ty, synku nasz drogi.
Podnosi się ku mnie pochylona głowa. Czerw one 

usta śmieją się do mnie serdecznie. Po  tw a rz y  p rze ­
biega łuna rumieńca, a wielkie oczy z pod ciemnych 
łuków brwi pa trzą  na mnie rzewnie i mówią mi nie­
w ypow iedziane słowa... o tobie.

I oto już jesteś. Czerw ony, tłuściuchny, śliczny 
potworek.

Leżysz na białej, długiej poduszcze. W prost  to ­
niesz w  niej. Tylko g łów ka  m aleńka w ysta je  z tych 
miękkich powijaków.

M atka twoja również leży na białej pościeli i ró w ­
nież tylko głowaj jej w ychy la  się do mnie. Usta uśmie­
chają się dobrym, serdecznym  uśmiechem.

Biorę cie na ręce w ra z  z poduszką, k tóra  mi k r y ­
je ciebie. Ręce mi drżą i boję się, bym ciebie nie upuś­
cił. Nie trzym ałem , synku, nigdy jeszcze nic podob­
nego i jestem n iew praw ny. Bo czyż mogłem trzym ać, 
kiedy ciebie jeszcze nie by ło?  —  powiedz sam!

Biorę na ręce — pierw szy  raz w  życiu —  ciebie, 
mego syna. I patrzę. Lecz ty o tern me wiesz, nie 
czujesz tego. 1 z resz tą  —  mc cię to nie obchodzi.

Leżysz spokojnie i m asz zamknięte oczy. Śpisz.
Oglądam się cjśtrożnie i z podziwem. Podziw  mój 

coraz w iększy  w zras ta .  Jes teś  śliczny. Masz już rzę-
choć nie masz jeszcze brwi. Cała  tw arzy czk a  jest 

więcej czerwona, niż biała. Nosek masz — jak k a r to ­
felek. I —  o dziwo! —  w ło sy  masz na głowie mocno 
przerzedzone. W łaściw ie  można powiedzieć, że je­
steś łysy.

Jest  to napraw dę  zachw ycające. Oo! Jesteś  dale­
ko ładniejszy od w szystk ich  innych dzieci. Nie oglą­
dałem ich —  copraw da  —  nigdy tak blisko, jak cie­
cie, ale naw et zdaleka w y d a w a ły  mi się okropne. 
W ierzai mi!

Zapewniano mnie, że i w śró d  nich są również 
dzieci bardzo ładne. Ale uw ażam  to za przesadę. 
Zresztą  ty  jesteś najładniejszy, najpiękniejszy, naj­
śliczniejszy.

M atka twoja jest tego samego zdania. P rz y p u sz ­
czam, że tegoż zdania musi być ca ły  świat.

Jedną ręką odchylam poduszkę i widzę dw a m a ­
łe, nialucie, zachw ycające  rączy n y .-?

Ręce mego syna. Dotykam  ich ustami. Całuję b a r ­
dzo lekko, aby ich p rzypadkiem  r ie  pogruchotać.

ECzy można pocałow ać w  czoło? — pytam  z po­
wagą. a jednocześnie z obawą, ze może to becMe z a ­
kazane.

„Tylko ostrożnie11 —  ostrzega mię cicho matka 
twoja

W ięc juz bardzo ostrożnie całuję to miejsce, które  
miedzy kartofelkiem a meszkiem na głowie ma s tano­
wić czoło twoje. Matka twierdzi, że ten m eszek to są 
w łaśnie  twoje włosy.

I rap tem  — zatajam  oddech. Bo oto usłyszałem, 
[jak oddyciiasz. N apraw dę oddychasz.

Podziw  mój nie ma teraz granic.
LecźE widocznie pocałunek moj, pomimo wszelkich 

moich starań, aby  cię nie uraził, jednak cię obudził.
Główka twoja  zaczyna  sie kręcić na p raw o  i na 

lewo. Kartofelek zaczyna  się m arszczyć. Powoli pod- 
libszą się twoje powieki. Z za rzęs ukazują się jakieś 
d u ie  szpareczki, powiększają się... i w  końcu widzę 
szeroko o tw ar te  oczy. P a trz ą  na mne.

Po raz  p ie rw szy  spojrzały  na mnie oczy  mego 
syna. Tw oje oczy.

Czy  ty  mnie w idzisz? —  synu!
Składam  cię ostrożnie do kołyski. A później c a ­

łują długo, długo, dłonie twojej matki.

ROZDZIAŁ W  

CZARA, NALANA PO BRZEGi

P rzez  szyby  okien w padają  złote smugi siońca
Jest nas troje. T y  —  maleńki nasz synek, matka 

twoja i ja —  twój ojciec.
Tam —- gdzieś za oknami — jest ca ły  świat jakiś 

inny, nie nasz. Nasz św iat jest tu, w  tym  pokoju, w  
smugach złotego słońca.

Jest jeszcze rano i ranek jest życia twojego.
Leżysz  w  swej białej poduszcze— pościeli. U stecz­

ka sw e wtuliłeś w  białą m atczyną pierś. G łowa matki 
pochyla się nad poduszką już nie pustą.

O d ry w asz  na chwilę usta sw e od życiodajnej pier­
si, rzucasz niezaradnie maleńkiemi piąsteczkami, p rz e ­
krzyw iasz  g łowę to w  jedną, to w  drugą -stronę. 
W zrok  twój pada na mnie. P rzes ta jesz  się poruszać 
i raptem... uśmiechasz się.

(C. d. O.).
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Zy c ie  g o s p o d a r c z e G IE Ł D A

Jak zaradzić bezrobocia?
PPOJEKTY, KTÓRE MAJĄ BYĆ ZREALIZOWANE

C ały  św ia t gnębiony k ry z y ­
sem gospodarczym  szuka sposo­
bów przeciw  zw iększającem u się 
be/ robociu. Jak  zapobiec mu —  
oto pytanie, k tó re  w  chwili obec­
nej s ta p ia ją  sobie dziesiątki k r a ­
jów europejskich i zamorskich.

V. p .c rw szym  rzędzie falą- bez 
robocia dotknięte zos ta ły :  Ame­
ryka, Anglja, Niemcy, Sow ie ty  i 
Polska. Bezrobocie to nie nosi 
charak te ru  sezonowego, lecz jest 
zjawiskiem stałem. Dziesięciomil- 
jonowa arm ja bezrobotnych  tych 
kra jów  —  to wielki ciężar spo­
łeczny. *

Aby zapobiec dalszemu w z ro ­
stowi bezrobocia, p rzem ysłow cy  
am erykańscy , a zw łaszcza  Ford, 
piopagują  dziesięciomiesięczny 
rok pracy. Przez  d w a  miesiące 
fabryki b y ły b y  nieczynne, robot­
nicy zaś musieliby tak operow ać 
dziesięeiomiesięcznemi za ro b k a­
mi, aby  mieli m ożność p rzeżycia  
dwum iesięcznych w akacyj. W  ten 
sposób —  w edług  Forda — moż­
na byłoby  dostosow ać produkcję 
do możliwości zbytu.

Z inną koncepcją w y s tąp iły  an ­
gielskie izbj' handlowe. Żądają 
one p rzedew szystk iem  ochrony 
krajowego rynKu. w prow adzen ia  
ścisłych zakazów  importowania 
tow arów , dalej. Izby proponują 
przym usow ą emigrację bezrobo t­
nych do kolonij i finansowanie 
tej emigracji p rzez państwo.

Odmiennie chcą w a lczyć  z bez 
robociem Niemcy. Grupa hitle­
row ska np. domaga się w p ro w a ­
dzenia p rzym usow ego  roku p ra ­
cy po ukończeniu 18 lat życia. 
W ten sposób —  w edług  nie­
mieckich narodow ych  socjalistów 
— rynek  p racy  b y łb y  poważnie 
odciążony.

Niemieckie sfery  gospodarcze 
znowu dą po linji, w ytkniętej  
przez Forda. Zam iast jednak 
skrócenia  roku p racy  o dw a  m ie­
siące, proponują sześciogodzinny 
dzień pracy. W  ten sposób dało­
by się w prow adzić  drugą zmianę 
robotników, co znow u w ydatn ie  
zmniejszyłoby liczbę bezrobo t­
nych. W zorow ane  to jest częścio 
Wo na społeczno -gospodarczych 
posunięciach Sowietów, które  
W prowadziły już siedmiogodzin- 
ny dzień pracy.

Z najbardziej radyka lnym  p ro ­
jektem w ys tąp iła  p ew n a  grupa w  
Niemczech. Zwolennicy tego p ro ­
jektu domagają się zupełnego ustt 
bięcia kobiet od w a rsz ta tó w  p ra ­
cy. Ci „praktyczni mizogini" na 
usprawiedliwienie i poparcie swe 
go projektu tw ierdzą, że w  chw i­
li obecnej w  Niemczech znajduje 
się trzydzieści kilka miljonów ko 
biet, z k tórych  12 miljonów zaj­
mują w a rsz ta ty  pracy. Śmiało 
też — mówią —  25 proc. tych z a ­

trudnionych kobiet może być  z a ­
stąpione bezwzględnie przez męż 
czyzn. W  ten sposób zlikwido­
w a łoby  się zupełnie bezrobocie 
w  Niemczech. Antyfeminiści owi 
chcąc w y ru g o w ać  z w arsz ta tó w  
kobiety, p rzy taczają  d an  
styczne, po tw ierdzające ujemny 
w p ły w  p racy  na kobietę i po ­
tomstwo.

Reasumując te w szystk ie  ^to- 
jekty  można śmiało powiedzieć, 
że poza skróceniem ośmiogodzin­
nego dnia pracy, żaden nie da się 
całkowicie zrealizować, Częścio­
w o  mógłby się u rzeczyw istn ić  

s ta ty -  projekt niemiecki co do ograni­
czenia p racy  kobiet.

W. Gr.
*-------- ■™F1i'TTI

Katastrofalna sytuac a
P rzem ysł karosery jno-sam o- 

chodow y

Dnia 29 b m. w  lokalu Ligi S a ­
mowystarczalności Gospodarczej 
odbyła  się konferencja z udziałem 
licznych przedstawicieli p rzem y ­
słu karosery jnego  w Polsse.

Znaczenier  jakie przywiązuje  
się do przem ysłu  karoseryjnego 
w  Polsce ujawniło się w  p rz y ­
byciu na konferencję Ligi Sam o­
w ystarczalności Gosp. w szyst­
kich naczelnych dy rek to rów  fa­
b ryk  karosery jnych  w  Polsce.

W  rezolucjach powzięto szereg 
w niosków  zaradczych , celem z a ­
pobieżenia katasrofalnej sy tu a ­
cji, jaka panuje obecnie w  p rz e ­
myśle karoseryjno - sam ochodo­
wym w  Polsce.

Produkcja  samochodowa
A uta ciężarow e i autobusy

R ozszerzone osta tn io  zakłady 
sam ochodow e „U rsu s”, które prze­
jęte zostały przez państw ow e zakła 
dy r.iżynierji przystępują, obecnie 
do m asow ej produkcji sam ochodów  
ciężarow ych. Zakłady te p roduko­
wać będą 'pozatem  sam ochody-au to  
busy, przystosow ane do polskich 
szós. Zam ierzone jest fabrykow anie 
50 au tobusów  m iesięcznie.

U p a d ł o ś c i
A nton i Ko?’owski piekarnia.
h'$jci"cM m  fabr. giętych mebli.
I. Ć. H. B hm ck  zakł. 'w b w .-
.Jnn Wiśniewski i  sp. N. Świat G4. 

Walne zebrania
Dnia 8 listopada: Polskie ‘zakłady 

Skody  o 17 ul. Mazowiecka 7.
(J. Ulrich o 17 ul. Ceglana 11.
Nasz Sklep  . Urania  sp. akc. o 19 

przy ul. Chłodnej g p .
M azut tow. naftow e o 19 biuro 

adw. Minkiewicza ul. Smolna 17-
Plon sp. akc. w Inowrocławiu o

15.
M arkus Kohn  sp. akc. w Łodzi o 

17 ul. Łąkowa 5.
M. W olski i sp. fabr. maszyn w 

Lublinie.
Pcpcge polski przcm. gumowy w 

Grzudziadzu o 18.
Akc. Spółka Pedagogiczna, w Po­

znaniu nadzw. o 18 pi. Wolności 7.
R aw ski Syndyka t roln. nadzw. o 

11 w Rawie - Mazow.
K ujaw skie zakł. rolniczo .  przem. 

w W agańcu o 14.
Bracia Bn.wret.z-zakl. Mijaczow- 

skie o 10 w Mijaczowie.
Choceń fabr. cukru o 13 na m iej­

scu.
Tartaki przem. drzewny nadzw. o 

11 we Lwowie ulż Senatorska 6.

Popieranie eksportu
40 mili. zł. przez 8 m iesięcy

Skarb  państw a  w ypłac ił  ty tu ­
łem zw ro tu  ceł od a r tyku łów  
przyw ozow ych , zużytych  do pro 
dukcji to w aró w  eksportow ych w  
ciągu p ierw szych  8 miesięcy r. 
1930 —  39,5 zł. Ze zw rotu  
oprócz w y ro b ó w  p rzem ysło ­
w ych k o rzys ta ły  w  formie pre- 
mij również a r ty k u ły  rolne

• . •. i a-c

DywlJsndy za I3 2 S  rok

DOSKONAŁA

ORZEŹWIAJĄCA

'C a o e l u s z e  I c i a p k i  mę­
skie w najnowszych fasonach

Marszałkowska 1fl0
wprost Dworca Głównego

„MIESIĄC POMORZA"
przy Związku O brony Kresów 
Zachodnich od dnia 16 listopada 

do 16 grudnia 1930 r.
Złóż ofiarę na eskadrę  hydropla- 
nów i p race  kulturalno - ośw ia­

tow e na Pom orzu 
P. K. O. 8414

■ S & E W r Y g
Płacimy 200-400 zł. miesięcznie każdemu, kto wy­
rabia skarpetki i pończochy na naszych maszynach 
pończoszniczych „RAPID". Cena masźyny Zł. 50 0 .— 
W gotówkę. Odpowiedzialnym na raty Surowca 
dr-“tarczaiiiy. W yroby-,gotowe skupujem y w każdej 
•icści, płacąc gotówką. Nauka n 1 miej'sc.u. Po wszel­
kie 1t4s> nacje zwracać, się do Taw. W m lia j  Waa- 
tffowfcjzZcsrffitca.Wa?! Płuoa 9 tol.
R A P l S a t S T R I C K M A S C H I g i i ,  SEj*ŁSB3 

S o l i d n i  p r z e d s t a w i c i e l e  r e j o n o w i  p o s z u k i w a n i

Osram  polska żarówka wypłacą 
dywid. i 6 %t% superdiw. .w ka­

sie tow. pl. Trzech Krzyży 8.
Siła  i Simatlo płaci za kupon 4 

od akcji 50 zł po 6 zł w kasie ski 
ul. M arszałkowska 94.

Sobclpnl sj£ akc. belgo . polska 
wypłaca p r:ec Si*a i Światło od 
akcyj do Nr. 144.000 po frank. 15.75 
od dalszych do N r. 376.000 po fr. 
10.57 od zwykłych do N r. 160.00 po 
fr. 6.30 od dalszych do N r. 2CO.OOO po 
fr. 71 za zwrotem kup. 3. -

Elektrow nia okżręg. w Zagl. Dą- 
dwa zł od akcji 100 zł.

Kabel przez Bank Dyskontowy od 
zwykłych akcyj po zł 5 a od uprzywi- 
lej. po 8 zł.

Bracia Borkowscy od akcyj I em. 
po 8 zł w kasie ski ul. Grochowska 45.

Zjedn. fahr. iarózrek płaci w sto­
sunku 8% t. j. po zł 3.04 od akoyj cju 
KS zt w kasie ul. Nowowiejska 13.

Polskie Radio  przez Zjedn. Bank 
Ziemiański za kupon 4 od akcyj serji 
\  i C po zł 10 a od'$,erji B po 15 zł.

i  ódzkrie tow. elektryczne  płaci za 
kupon 5 dywid. w wysokości. 50 zł.

Elektrowrtdi okręg, w Zagl. Dą- 
hrow skkm  przez tow. Siła i Światło 
od akcyj do Nr. 200.000 po 4 zł za 
dalsze do Nr. 250/000 po 2 zł za ku­
pon 4.

Poznańska kolej elektryczna  ustali 
la wj-płat.ę dywid. w stosunku

Elektrownia okręg, w Zagłębia 
Krahowskiem  dywid. 7 proc. t. j. od 
akcyj do Nr. 120.000 po 3 zł. 50 za 
dalsze do Nr. 150.000 po zł 1.75.

Krakov'ska m iejska kolej elektrycz 
r,a, usta liła  na dywid z czystego zy­
sku zł 192.679. podział nie wykazany.

Bielsko - Bialska, sp. alektr. i ko-, 
kijowa płaci za kupon od akcyj po zł 
2.50 a od arkusza pożytkowego po zł 
0 63.

F u t r a  m a  r a t y

WALUTY
Dolary Stanów Zjedn. 8.923,4.

DEWIZY
Bukareszt .5.30 Gdańsk 173.21; 

M olandja 359.06; Kopenhaga 238.55; 
Londyn 43.32; Nowy Jork  8.913; No­
wy Jork  (kabel) 8.922; Oslo 238.55; 
Paryż 35.00%; P raga 26.44V2; Szwaj 
ca rja  173.05; Stokholm 239.31; Wło­
ch} 46.70; Wiedeń 125.70.

Obroty średnie. Dla w alut euro­
pejskich tendencja słabsza. Dolar go­
tówkowy w obrotach pozagiełdowych 
8.923/4. Za rubla złotego żądano 4.76. 
Gram czystego złota 5.9244.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. budaw lana 50.00; 4 

proc. poż. inwestycyjna 102.25 (serjo 
we sz tu k i) ; 4 proc. poż. inwestycyjna 
101.00; 5 proc. konwersyjna 48.50; 
10 proc. poż. kolejowa 104.00 (w 
proc.) ; 8 proc. L. Z. Banku gosp. kraj.
94.00 (161.68); 8 proc. oblig. Banku 
gosp. k ra j. 94.00 (161.68) ; 7 proc. L. 
Z. Banku gosp. k ra j. 83.25 (w proc , ; 
7 proc.jofcMg. 'Oanlru gosp. k ra j. 83,/SŚfc 
( w p ro c .); 8 proc, L. Z. Banku rolne, 
go 94 00 (161.68) ; 7 proc. L. Z. Ban 
ku rolnegc 83.25 (w p ro c .); 8 proc. 
L. Z. Tow. kred. przem. poi. 88.00 (w 
p ro c .); 4% proc. L. Z. ziemskie 51.75; 
4% proc. L. Z. W arszawy 53.25; 8 
proc, L. Z. W arszawy 71.75—71.50-.. 
71.75; 8 proc. Piotrkowa 63.00; 9 
proc. L. Z. Częstochowy 63.50; 4 > 
m-oc. oblig. warsz. 1926 r. V em. 
42.50; 8 proc. oblig budowl. B. k raj
93.00.

AKCJE
B Polski 160.00—160.50; Kijowski

10.00 bez kuponu; warsz. Tow. fabr. 
cukru 35.50; Lilpop 23.25; Modrze- 
jów 8.00; Starachowice 12.00.

Z pożyczek państwowych słabsza. 
'5* proc. konwersyjna. Tendencja di-i 
listów zastawnych i akcyj niejednoli­
ta.

ZBOŻE
W ARSZAW A; Żyto 18 50—10.00, 

pszenica 26.00—27.00, owies jednolity 
20.-50—22.50, jęczmień na kaszę 10.30 
—20.00, jęczmień brow arny standard
24.00— 25.00, wyżej standard  118 fli. 
 , mąko. py^enna luksusowa 60.00—
70.00. 4 ’0 50—60, żytnia pg. typu 
przepis. 35—36, otręby pszenne szale
14.00— 15.00, średnie 12.00—13.00,

żytnie 10.00—10.25, kuchy lniane 2ff 
-30.00, rzepakowe 20.00—20.50, 
zroch polny — , K iktorja —. Usposc- 
bienie spokojne.

POZNAN: Żvto 17.50— 18.00, psze­
nica 23.75—24.50, jęczmień brow arny
25.00—27.00, przemiałowym 19.00—
21.50, owies 17.00—19.00, m ąka żyt­
nia 65 proc. 28.50, pszenna 6599 
41.50—44.50,. otręby żytnie 10.50—
11.50, pszenne 12.00—13.00, pszenne 
grube 14.00— 15.00, rzepak 43—45, 
groch W iktorja 28.00— 33.00, słoma 
prasow ana — , siano luźne — , pra.-o-
wane — .—__, ziemniaki jadalne 2.00
—2.30. Usposobienie spokojne

D A L S Z A  POPRAWA
Kursu polskich pożyczek pań­

stw ow ych

W edług  domesień radiotele­
graficznych z Nowego Jorku, za ­
notowano na tamtejszeej giełdzie 
dalszą lekką popraw ę kursów  ob 
li.gacyj polskich pożyczek pań­
stw ow ych. W  dniu 3 b. m. 8- 
proc. pozyczka dolarowa noto­
w ana by ła  doi. 88 —  88.25, 7-
proc. pożyczka stabilizacyjna z 
r. 1927 —  doi. 79.75 — 80. P o ­
p raw a ku rsów  obligacyj obu po­
życzek w ynosi w  porównaniu  2 
poprzedniemi notowaniami po 25 
centó.w na obligacji.

Konserwacja o o d M w
Laboratorium badawczo - anali­

tyczne

W  Min. Kolei uruchomione zo­
stało laboratorium badaw czo  - 
analityczne dla konserwacji (im­
pregnacji) d rzew a  (podkładów, 
słupów i t. d.) Na czele labora­
torium stoi inż. Eljasz, b y ły  p ra ­
cownik laboratorium Monopolu 
Spirytusowego. Laboratorium  
kontroluje kolejowe 4 nasycalm e 
d rzew a i w  bliskim czasie uru­
chomi kurs z tej dziedziny dla 
kilkudziesięciu p racow ników  ko 
lejowych. „o

ZE £sWfATA

długoterm inow e, dam skie, m ę­
skie, p oleca  firma 

iyfLA.P’ A Y  E T T E " ,
N ow y ?vviaf 21 w podw órzu  

te lefon  2 7 4 -1 1

C Y D  P O T ’A Z  1 . 1 0 0
Z m oderrrzow anie klasycznej 

traged ji
K om edja francuska wystawi 

w krótce tragedję CorneilTa Cyda 
poraź 1100 z rzędu.

S ztuka zostanie o tyle zm ienio­
na, że w prow adź’ się do niej n o ­
we dekoracje w liczbie 7 . Stanow ić 
będą one: pokój Chim eny .p o k ó j 
Infantki, patro, plac publiczny, g a ­
binet pryw atny kró la i w ielka sala 
pałacowa.

D on D iegne o trzym a sław ny po 
liczek w m alow niczym  ogrodzie na 
pół m aurytańskim .

Za kilka lat ,,Le C id’r« do jrzeje 
może do w ykonania go jako film 
dźwiękowy, szczególniej w momen 
tach, gdzie w głębi sceny lądują 
M aurow ie pod „tą przyćm ioną ja s ­
nością co pada z gw iazd”.

Bfofjostawions w a runk i
G m ina bez podatkow

W  Szwecji, w prow incji D ale- 
karlien zw anej „sercem  Szwedów-", 
znajdu je się gm ina w iejska O rsa, 
w k tó rej nie pobiera się żadnych 
podatków  kom unalnych.

G m ina posiada w swem okręgu 
tak obfite lasy, ,,że eksploa tacja ich 
pokryw a wszelkie wydatki. W  tym  
roku np. gm ina ta m iała czyste®"" 
dochodu 115  tysięcy koron.

Ilu jest niewidomych
2.390.000 me w |dzi J wiata

(W u) N iem iecki p ro feso r E rds 
w ostatm m  swoim dziele pisze iż 
kula ziem ska gości 2.390.000 nie­
w idom ych, czyli że na każde 100 
tys. przypada 163,3 niewidom ych, 
N ajw ięcej niewidom ych jest w E- 
gipcie, gdzie na io o ’.tys'. m ieszkań­
ców 1325 jest niew idom ych. D ru ­
gie m iejsce zajm uje Cypr z 730 nie 
widomymi na każde 100 tys. miesz 
kańców, trzecie R osja azjatycka z 
300 nip-widomymi, R osja  eu ro p e j­
ska z- 200 niewidom ym i. Na 100 
tys.: A nglików  jest *73 niew ido-j 
m ych; F rancuzów  — 7 1 ; H o len ­
drów  — 4 6 ; Belgów — 41 .

W R -im y  więc. że w tych k ra ­
jach. gdzie hygjena oczu jest na 
odpow iedniem  m iejscu liczba nie­
w idom ych jest znikor.r... [

MILION NA ZĘ3Y
W spaniały  zapis dla dzeci

W łaściciel w ytw órni aparatów  
fotograficznych „K odak-”, p. Geor 
ge Eastm an ofiarow ał m iastu Sztok 
holm ow i m iljon do larów  na pielęg 
now anie zębów  najm łodsze ' gene­
racji.

Z funduszu  tego ma być w ybu­
dow ana now oczesna klinika den ty­
styczna, na w zór zbudow anych już 
przez E astm ana  klinik w R oche­
ster, Londynie i Rzymie. K orzystać 
z niej będą bezpłatnie wszystkie 
dzieci do lat 16.

STOLICA ETJ3PJI
w prow adza regulację ru ch u  ulicz­

nego
P o 'ic ja  francuska w ysłała do 

stolicy Etjopji Addi? - Ababa dwu 
policjantów  z P aryża  w charak te­
rze instruk to rów  ruchu  ulicznego, 
dla ko lorow ej policji etjopskiej.

S tolica tego państw a liczy już 
nie mrnej niż 2000 sam ochodów , 
to też biała pałeczka europejczyka 
i tam  będzie m usiała znaleźć zasto 
sowaoue.



O. A l.'1930. Nr. óua

Sypialnie, stołowe, salo­
niki, szafy, bleliźniarka, 
kredensy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki 1 inne 
meble tylko sum iennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratam i dogodnie. 
S t .  M y ś l i b o r s k i  

H oża 21 magazyn podwórze.

P O L S K I P R Z E M Y S Ł  
M E B L O W Y

pod firmą

„ J Ó Z E F ”
W arszawa. Nowy Świat 27

( w  p o d w ó r z u ) .
P o l e c a  d u ł y  w y b ó r  s o ­
l i d n y c h  m e b l i  n a  d o ­

g o d n y c h  w a r u n k a c h

MASZYNY oo SZYCIA
nożne, bębenkow e „Singer* od zł. 130

poleca  . . D o b r e m p s z y n " ,
W arszawa, Chm ielna 32.

NUTRII N A J T A N I E J
Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

i galanterji
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 ( w  podwórzu) 

Tel. 340-77

Ceny przystępna W arunki dogodna

N I E  K U P U J C I E  C B a T C D
dopóki nie obejrzycie T  CJ I  Ł lw  
w firm ie A .  A u s t e r l i t z
Sienkiewicza 3, parter, tel. 337-78 
P ierw sze źródło palt źrebakowych 
i innych po najniższych cenach. 

N ajdogodniejsze warunki.

& S I B Ł I
wielki wybór gotowych urządzeń, 
sz tuk pojedynczych, poleca na 

dogodnych warunkach

A j & o f i z s j  mam
C H Ł O D N A  3 6

M E B L E
óołidne najtaniej. Wybór wielki: Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredenay, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystoild, okazyjne salony 
I komplety klubowe. Gotówką, rataro”. 

Dogodne warunki.

^FLORYDA”
(Chmielna N r. 41, róg Marazałkowakfc]

I świat dziecięcy
m a sw ych d obroczyńców

Puder, Mydło i Krem
Bebe Szofm ana

Meble gotówka Ratami
długoterminowe w wielkim wyborze 
po cenach konkurencyjnych poleca

A L E K S A N D E R
M a r s z a ł k o w s k a  1 0 8

O B U W I E
D A M S K I E  Zł. 19 

M Ę S K I E  Zł. 27
najnowszych fasonów, gwarantowane, 
własnego wyrobu, poleca pracownia

obuwia

WARSZAWA. DZIKA 9 ro. 18
wprost brae?u uas»—

P U f R A . Najelegantsze palta  futrzane modelowane 
od Zł. 400 na S j> ta ? y  d o  1 3  n t i e s .

K u ś n i e r z - m o d e l i s t a
przyjm ują obstalunki, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 

modeli słynnych akadem jl 1931 r.

K r e d y t  d I i E i ® t e r m i » a o w y .

40% taniej w pracow ni kuśnierskiej , » S  O  B  O  L** 
D zieln a  5 m. 34, tel. 245-31.

Stałym  i odpow iedzialnym  klijenfom  b e z  x a liC * « C l. 
W ojskowym  i urzędnikom  ClUHIf £raS»a®»

Do 20 miesięcy
kredytu udziela tylko

Io w . Popierania W y tw . Polsk.
Nadzwyczajny wybór kompletów oraz pojedynczych kredensów, szaf 
lustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozetek, foteli klubowych i t. p.

Uwaga! A l e j e  J e r o z o l i m s k i e  4 3 ,
v is-a -v is  dworca za Poznańską.

C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e ,  p r o s i m y  s p r a w d z i ć .

zchład Śl u s a r s k o *mechani czny
WARSZAWA, ul. Leszczyński 7 i (Pawlila)

frcwrdzcry przez długoletniego k l s n »nlki 
tZKOŁy KZEMIOSŁ XŁ SALBÓJANÓJ

wykonuje: CKAMY (OGRODZENI* k o it la lm  1 cmen­

ta rne tŁlkcny. ta lu jtrody . ża luz ja  i okucia d a a k ia a  

. drzuti, tudzież wszelkie rapa racja

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. t.

D U SZP A STER S TW O  MIEJSKIE
(PAM IĘTNIK KU RSU  D U SZPA STER SK IEG O  N 
w W A RSZA W IE 4 — 8 L IST O PA D A  1929 RO K ) 

stron 306. C ena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

„ II P raca duszpasterska w Kościele.
„ III P raca  w parafji poza Kościołem.
„ IV Kwestje specjalne i duszpasterstw o stanowe

Zam awiać m ożna we w szystkich  księgarniach
lub

w K SIĘG ARNI P R Z E G L Ą D U  KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć  ie Nr .  71

N I E D Z I E L N Y
Ilustrowany tygodnik katolicko-sjiołeczny

jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce
G O $< N i e d z i e l n y  redagowany jest w duchu szczerze katolle. 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu­
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

num er pojedyńezy 20 groszy.
GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat.

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 

ul. Marsz. Piłsudskiego 38.
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmi9 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

, K R O N I K A  R O D Z I N N A ” w  WarszawiB, Podwala 4  tal, 15-95*
Tamże można otrzymać numery okazowe i Zamawiać „Gościa Nie- 

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

P I E C E  S Z R A J B E R A  r g Z
K e c n a  i  ( r w a ł a ,  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  M e r m e t y c z n o l i
a skutkiem tego BOY, O S SC Z C tlaoS O  opału w porównania d* 
wszystkich pleców kaflowych, S b ę d s o i ż  c o r o t i n y c h  r e m o n <  
l o w .  e s t e t y k a ,  g w a r a n c i  a ,  t a n l o i ł .  Przcszł* 1 0 . d d J  
ik lU K  w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

i urzędy.
•  y r p l a r e k  ,  w y r o n  c a ł k o w i c i e  p o n v i a

K A R 9 Ł  S S R A J B 9 A
w Wcrszauic, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 329-53,

Krawiec Męski
WŁ. GODLEWSKI

W arszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
teL 406-61. Przyjm uje wszelkie obsta- 
lunki t  wiasnych i powierzonych ma. 

terjałów. Ceny przystępne.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra­

ty, wytwórni własnej, poleca
F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej-

P A S Y
l e c z n i c e  i 
oszczuplajjce

G U M O W E
p o ń c z o c h y  
na ż y l a k i

I r t o a “  W. Lachowi sza
Warszaw, iarszitoriMi 123, pierwsze piętro 

CENY PRYYSTEPNE

N ow a fascynująca p ow ieść

Józefa Watra-Przewłockiego

MEKKAftSA
Sfron 239. C ena 8.50 zł. 

S kład  g łów ny w W arszaw ie

Księgarnia 
Przeglądu Katolickiego

K r a k .  P n e d m ,  7 1

FG jfg ftf l  najtaniej na d łu -
g o f e r m i n o w e  

S P & a T Y  p oleca  firma

LE0 FARD KaRou-cf«A
t e l e f o n  3 3 1 - 3 7

P r z e r ó b k i  od  50 złotych

l U B E k E
WŁASNEJ W ytwórni. G abinety, 
Sypialnie, Stołowe, Komplety klu­
bowe oraz sztuki pojedyńcze po­
lecam  na dogodnych w arunkach

JÓ Z E F  LU K S
M o w y  Ś w i a t  1 9

Kuśnierz poleca na sezon 
zimowy najnowsze 
modele palt futrza­

nych oraz przyjm uje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres kuśnierstw a 
z własnych t powierzonych fu ter

Geny przystępne. Warunki dogodne.
WARSZAWA. DŁUGA 25 m. 11

l - s z e  p i ę t r o
UWAGA: Na żądanie wykonuje się 
zam ówienia w przeciągu 48 godzin

0 ? !  B I "  PS f i  bez zaliczki. N ajdo- 
1  I  a_l godniejsze warunki
im Z T flłl spłat- Duży wybró

I palt fokowych, źre­
bakowych, piszczan 1 inne 
oraz galanterja.

O KARMELICKA 1 2 -3
I-sze piętro  front feL 289-76

WOJ. LWOWSKIE
LWÓW

A kcja  pacyfikacyjna. — W wyni­
ku dalszej akcji zm ierzającej do przy 
wrócenia norm alnych stosunków- w 
Małopolsce Wschodniej władze aresz­
towały dwu księży grecko - kat. ks 
Idryka z Olewska i ks. Muranowicza 
ze Snowicza, oraz kilku działaczy u- 
kraińskich.

N a terenach powiatów stryjskie- 
ga, rohatyńskiego, stanisławowskiego 
i doliniańskiego przeprowadzono sze­
reg rewizyj po wsiach. Znaleziono 
znaczną ilość broni i am unicji ora;: 
sprzętu wojennego. Szereg osób a r e ­
sztowano i odstawiono do dyspozycji 
sądów. W wyniku ścisłych dochodzeń 
rozwiązano gimnazjum ukraińskie w 
Tarnopolu, do którego uczęszczało o- 
koło 500 uczni.

W. M. GDAŃSK
SOPOTY

Uroczystość polska. — W niedzie­
lę dnia 9 listopada r. b. obchodzi To 
warzystwo Śpiewacze „L u tn ia” w So­
pocie uroczystość poświęcenia sztan 
daru. P rogram  uroczystości: godz.
10 zbiórka w Domu Polskim (Vikto 
riagarten ) przy ulicy E isenhardstr. 
w Sopocie, o godb. 11 uroczyste nalio 
żeństwo z poświęceniem sztandaru  \t 
kościele parafja lnym  w Sopocie. Pie­
nia liturgiczne wykona „Cecylja' 
gdańska, o godz. 13 wspólny cbiad w 
Domu Polskim, o godz. 19 wieczornica 
z występami chórów, przedstawieniem 
am atorskiem  i zabawą taneczną. Po­
lonia sopocka i gdańska podążyć po­
winna licznie na uroczystość tę ce­
lem zadokumentowania wdzięczności 
towarzystwu temu a jego długoletnia 
pracę około pielęgnowania pieśni poi 
skiej na terenie W. M iasta Gdańska

WEECZNE P IŚ R A
najtaniej można nabyć i zrepero- 

wać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC

N ow y Świat 33 w  podwórzu

CERUJEMY sztucznie rozdarte  
ubiory. KELLER. Nowy Świat 
37, M arsza łkow ska  118, Twar­

da 24, Z

WOJ. LUBELSKIE
SOKOŁÓW PODLASKI

C harakterystyczny wynik. — Od­
były się tu  niedawno wybory do r  i- 
dy miejskiej. N a 24 m andatów  żyd/i 
zdobyli 13, a zatem absolutną więk­
szość. Polacy, których w Sokołowie 
je st liczebna przewaga, ponieśli po­
rażkę z powodu rozbicia się na sze­
reg list. Charakterystycznym  dla, 
stosunków wśród miejscowych Pola­
ków je st fak t, że propagatorzy jedn- - 
litego fron tu  wyborczego polskiego u 
tworzyli nową odrębną lis tą  pod n a ­
zwą „W jedności siła”, na k tó rą  zdo­
byli zalcdwo 1 m andat, a  przytem  roz­
drobnili jeszcze bardziej fron t polsk'. 
LUBAWA

Rekoncyljacja kościoła. — Dnia *!<T 
października r. b. ks p ra ła t Kasyna 
7. Pelplina, delegowany przez biskupa 
chełmińskiego, dokonał rekoncyljacji 
(ponownego poświęcenia) kościoła fa : 
nego w Lubawie, splamionego zbrod­
nią m orderstw a. P rzy udziale licz­
nych tłumów dokonał ks. p ra ła t po 
nownego poświęcenia, poczem odpra­
wił Mszę św. a w końcu wygłosił 
krótkie kazanie. Kościół, o którym 
mowa, stoi na tern miejscu już od 
700 la t i nigdy jeszcze nie zdarzyła 
się w nim żadna zbrodnia. 
ALEKSANDRÓW  K U JA W SK I 

Mianoutanic Komisarza Rządu. — 
Z powodu niezgody w radzie miei- 
skiej Aleksandrowa - Kuj. przy wy­
borze burm istrza, został mianowany 
komisarz rządu. P. sta ro s ta  pow. nie 
szawskiego na stanowisko komisarza 
rządu w mag. m. Aleksandrowa - Kuf. 
mianował p. Rydzewskiego Antoniego, 
redaktora czasopisma „Rolnik Nie- 
szawski”. P. Rydzewskiemu życzymy 
owocnej pracy n a  nowem stanowisku.

WOT. POMORSKIE
SKÓRCZ i

Okaz kartofla. — W tym roku - 
naszej okolicy kartofle dosyć się oi 
rodziły. Je st ich wiele i są duże, jeć 
r.ak do rzadkości należą okazy tak  •)’ 
brzymie, jak  wyhodowany przez ki< 
równika szkoły p. Sobackiego w ogró 
kach szkolnych. Kartofel ten waż 
1075 gramów.
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Wśród ostatnich nowości wydawniczych

mmmRt o l e r a n c j i
Jesteśm y narodem  zanadto u- wieckich o lczytano im z karteczki 

przejm ym  i w yrozum iałym . G ram - D ziennikarze zagraniczni powin 
czy to ze słabością charak teru  i nie ni zrozum ieć nasze uczucia. K iedy
m ałe szkody stąd  odnosim y na te­
renie zarów no życia w ew nętrznego 
jak  i m iędzynarodow ego.

Np. nasza to le ran c ja  wr s to su n ­
ku ao  bolszew ików  jest całkowicie 
n iezrozum iała. Jeżeli wrzględy natu  
ry politycznej zm uszają rząd do to 
lerow ania ich agend w ew nątrz kra-

4 8  D ? ' f  
WŚRÓD LODÓW

A lFre.d V iglieri. 48 D N I W S R o D  
L O D Ó V /. Polślęi In sty tu t W yd. 
..S finks”. Gilapsk. P rzełożył z o ry ­
ginału italskiego F. Baturewicz.

Test to  „rom ans nieskłam any w 
niczem ” — opow iadani" o w ypra­
wie po larnej gjen. Nohile, h isto ria  
wysiłków i cierpliwej w ytrwałości 
rozbitków  w łoskich na łodow7ej pu ­
styni. In teresu jące w najwyższym  
stopniu są dzieje te j wyprawy,

stykam y się z bolszewikiem , nigdy 
nie wiemy, czy nie przyłożył on rę 
ki do krw aw ego m ordu kogoś z na 
szych bliskich albo działaczy d ro ­
gich sercu polskiem u. N igdy nie 
wiemy, czy nie 011 w łaśnie podsyca
zam ęt i walki b ra tobó jcze  w .naszej 1 w idać w nich jak hartow ały  
ojczyźnie. K iedy ogarniem y ogrom  sjg charak tery  i jak  dusza każda 

ju, nie w ynika z tego, by tolerow ać spustoszeń dla cywilizacji i igrasz- ll(per ż o n a  przez los, w ydaw ała 
ich miało społeczeństw o. łiwegjo nieszczęścia, k tó re  wyszły r1źw;ęk w łasciwj'f 7. opisu tego wi-

Istnieje w -W arszaw ie  klub spra z r 'Ik bolszewikowi' trudn  nam  ob ; -izimy> jak  dzięki wynalazkom
w ozdaw ców  dzienników  cudzozitm  cow "lć z ^ mi ludźm i: M T | d °  m inim um  zm niej
skich. Ma sw ój pokó j w Sejmie. b :iip i  i ® y ich> lpPleJ znamy. sza ślę niebezpieczeństw o eksplora
W  klubie tyrn jest i przedstaw iciel Niestety, niektórzy  Polacy bez- torów' i jak  ludzkośt: postąpiła na-
„Izw iesti1” m y jn ie  upraw ia ią  także to lerancję, przód chocby od czasów  A ndre ego

Otóż* zespół ten  urządził w ka- niepom ni odpow iedzialności dziejo- Yiglicri jest duszą gorącą i peł- 
m ienicy ICs. M azow ieckich odczyt wej i naszych obow iązków  tV.z°dę- ną w iary. Ze swych p rzejbc: wycia 
o literaturze sowieckiej, przedstaw i dem  kultury  zachodt Jeżeli pohyd nął tnką oto naukę: 
cielą urzędów ki bolszew ickiej. Od- 1 $ jest tu  snobizm , tem  gorzej dla 
czyt ten dał więcej znanych frazę- rtolerantów .

B Z 3 M  L E K A R S K I

R E I M A T Y 2 K
artreiyzra, ncmatóle.

Porada  4- zł.

LECZNICA, C H M IELN A  26.

p r z y c h o d n i a .
LEKARZ Y - SPECJALISTÓW

« £ I a
I A R T R E T Y C IÓ W

T W A R D A  21. tel. 6S0-84.
godz. przvjęć od 10—5 pp, Porada 5 zł

Z  R U C K U  
M U Z Y C Z N E G O

sów  riem aeogjijjsow ieckiej, niz da­
nych o literaturze.

D ziennikarze pow inni byli prze 
widzieć, że nic in teresu jącego  o li­
te ra tu rze  nie usłyszą. N asłuchali 
się natom iast o kolektyw izacji i 
rabkorach , a nazw iska literatów  so

V. Z.

S ł o n e c m e
d r o g i

Zofja Zaleska. SŁONł CZNE 
DROGI. Bibl. R odziny Polskiej. 
Księg. P rzeg lądu  K atolickiego.

O pow ieść o rozw oju  w łasnego 
dziecka o jego wielu zaletach i 
w idocznych w adach m oże być ow ­
szem m.aterjałem dla pedagoga, je-

Syberyjski Ełsrs;
F ran k  H eller S Y B E R Y JS K I 

E K P R E S S . Przekł. J. R. Zającz­
kow skiego. Nai.ł. „ R o ju ”.

S zL r( <l było doskonałego prze- żeli przynosi jakieś nowe fakty  . 
kładu J  R. Zajączkow skiego dla punkty w idzenia. Co do metod pe- 
książki H ellera. Je st to  p o w ieść . dagogicznych czegoś now ego książ 
lepsza od W allace*;. ale p rze s iąk -, ka ta  nie przynosi, ale jako  kom - 
nięta sym patją  do Niemców* gdań pleks m aterja łu  zaobserw ow anego 
skich. Dzielny czyn bohatera-N iem  rpoże służyć, do w niosków  dla fa- 
c pii,ega na tem, że usiłuje nie cbow ego pedagoga. P rzedstaw ienie 
dopuścić do zajęcia G dańska przez żywego j serdecznego stosunku m at 

olaków  dla uzyskania sw obodne- ki do dziecka m oże w/płynąć na 
a przew ozu am unicii. P o  co było cunuerue wielu m atek współczes- 

w łaMr  tę książkę przysw ajać na- nych, nbojetnvch i mało udzielają- 
>zej literaturze? J cych się dzieciom.

„Cierpienie jedynie zdoła wy 
: nieś&y, człow ieka na najw yżfzy 
szczyt jego m arzeń, skoro  odważ 
nie je przyjm ie i uzna za m oralne 
go swego przew odnika w życiu 
O no daje nam  pojęcie o Bogu 
o tw iera przed nam i skarby dobra, 
dla k tórego  istniejem y na św ie d e : 

S łow a te  i dalsze w zakończe­
niu książki nie są frazesem , lecz 
prześw iadczeniem  duszy, k tó ra  się 
pogłębiła w śród trudnych  przejść, 

K siążkę tę  pow inny posiadać 
wszystkie bibljoteki w ojskow e 
szkolne i harcerskie.

Fabryka luster 1 szlifieraia szkła
B-CIA. BA BICZ

W arszawa; Solec N r 77, tel. 750-03 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
tecnnii zne oraz wszelkie roDoty w 

sakrę 1 szklarstwc o cr-odzaea

Frctfzi z duralumiman
niezwykle lekkie I trwa-* 
£e» (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz­
nicze- ortopedyczne 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stop? I obu­

wie lecznicze.
Pole* Wytw. Przyrz. Orfo-*.

AMT. KUSLER
h u i u a . n ) w s ł .  44 i ».4>i m 

u u r a j  346-52 
Medale auotc: Petersburg  1916 

W a riza in  1927.

3 1
T z r

K apelusze welury 
włochate, m eloni­
ki filcowe v  mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe i uczniowskie

P  ciec* F o c h m a r a
Zgoda X  tel. 579-24

FUTRA
fc&ty OAjdogoazut ,ajb i nŁjtanłef. 
Przerabianie i re] raeta futer, tae - 

cy modne, robota Jtrdm,
K A C PEZY K

Iłowoajn— _  N ł  27, t«i 2A9-Qi.

F U T R A  od *® ®  We
oraz wybór pięknych 
PJSAT S in O W 7 € H  . ~DO x». 
ł W E E R y  przybrane 
szarym karakułem „ x t .
O krycia jesienne .  5 0  Xf.

duży wybór poleca 
Pracownia Krawiecko-Kuśnierska

Br .  U N K I E W I G Z
Hoża 54. Krucza 30.

Me&tś I SjesSs
Tylko solidnej roboty  jadalnie 

sypialnie, gabinety manoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych konraletów kry tych  skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
cboniowe i jesionowe, Kredensy 
pojedvńcze. szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ż y­
czącym  udzielam kredytu  bez 
doliczania procentów.

Hagcspn U^azyj Krucza 34 
Stefański

PRACOW NIA ORTOPEDYCZNA

S .  J a w o r s k i
W a n - T i s  -  P r a j a ,  

T a r n a w a  3 8 .  T e l .  1 5 1 - f t a
Wvkonvwa wszelkie za 
mówienia w zakres orto­
pedii wchodzące. Jako to: 
PRÓTEZó NOG i RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE S-fORy, 
H  i , y  B R Z U S Z N E  
i P R Z E P U K L i N O W  i 
I WSZELKIEGO RO­

DZAJU REPAP ACjEE. 
Dla P ań  na żądanie obsługa dam ska

W Ś R Ó D
W Y D A W N I C T W

N r. 21 dwutygodnika „Kobieta, p; 
Swiecie i w Domu” przynosi następu­
jąco artykuły : „Kapelusze”, „Urzą
dżanie szaf”, „Owoce zagraniczna'-, 
„Różne nakrycia stołów jadalnych”. 
„Przepisy gospodarcze”. „Jak  uroz­
maicić jadło - spisy”, „Najmodniejsze 
suknie”, „Suknie dla starszych p ań ”, 
„Dlaczego się nudzimy”, „Nowoczesną" 
.noble”, „M alkotentki”, „Nasze ręce', 
„Bolszewiczka” J. K iewnarskiej, „Si > 
s try  gospodarcze”.

Nr. 44 „Bluszczu” rozpoczyna a r ­
tykuł „Żywi um arłym ” w związku z 
Dniem Żsdusznym. Wzniosła m edy­
tac ja  Tekli ICnoll - W ittigowej p. t. 
„Powązki”, piękna poezja Z. Rości- 
szewskiej „Nad grobem |  .n i Becu”, 
"wzruszający obrazek J. Putiutycz - 
Surynowej „Ten pierwszy grób z brze 
gu”, korespondencja z Dalm acji „Pod 
strażą  św. M iihała” przez S. P. O. 
poświęcone są również Świętu U m ar­
łych.

„Sztuka  Polska Wśrfid Obcych", 
sprawozdanie z działalności Tow. Sze­
rzenia Sztuki Polskiej wśród obcych, 
za rok 1927/8 i 1928/9YN

Działalność Towarzystwa zasługu­
je  n a  szersze omówienie. Podstawą 
do tego mogłaby być właśnie omawia 
na hroszurka, n iestety już na str. >Ź 
czytamy: „sprawozdanie ujęte w zwię 
złą i schematyczną formę, uwzględnia 
jedynie główne kierunki działalności 
propagandowej T-wa”... Nawiasem 
mówiąc, mamy wrażenie, że T-wo stać 
było n a  wydanie sprawozdania dwa 
razy obszerniejszego. Można być jed 
r.ak zwięzłym, lecz treściwym. Czy 
tak ą  je s t książeczka, łatwo sprawdzić 
na pierwrszvm lepszym przykładzie. 
Oto np. urywek o wystawie w Am ster 
damie: „Miasto Am sterdam  wydało 
na cześć sztuki polskiej uroczysty ban 
H et, na którym  prócz toastów na 
cześć Prezydenta Rzplitej i królowej 
Wilhelminy — przy dźw-iękach odpo­
wiednich hymnów — wygłoszono dwa 
dłuższe przemówienia. W pierwsztm  
burm istrz m. Amsterdamu wyraził ra 
dość i t. d... w drugiem dr. M T reter 
dziękował w imieniu i t,. dp_.” Zam iast 
pisać co mu nato odpowiedział p, T r-- 
ter, który, nie wątpimy, znalazł sj? 
na wysokości zadania — lepiej wymię 
nić w sprawrozdaniu, kto i gdzieĄwy- 
stawiał, gdyż o tem nie znajdujemy 
tu  prawne nic. A zdaje nam się, vc- 
artyści trochę wnęcej ze sztuką mają 
wspólnego, niż ban^ictj'.

U roczystości Chopinowskie
W  d. 2 b. m. m inęło sto lat, jak 

Fr! Chopin opuścił W arszaw ę na 
zawsze. Celem upam iętnienia tej 
rocznicy zorganizow ał się pod p ro ­
tek toratem  p. M inistra C zerw iń­
skiego K om itet, k tóry  urządził w 
ubiegłą niedzielę szereg uroczysto 
ści. A więc o godz. 10 odsłonięcie 
tablicy pam iątkow ej na dom u przy 
ul. K rakow skie Przedm ieście Nr. 
5, w którym  do chwili w yjazdu 
m ieszkał i tw orzył F r. Chopin. Od 
słon 'ęcie poprzedziły piękne p rze­
m ów ienia Ed. h r. R aczyńskiego, o- 
becnego właściciela dom u, p. M ini­
s tra  C zerw ińskiego i p. P rezydenta 
m iasta, inż. S łom ińskiego. N astęp ­
nie odbyła się w sali Filha.rm onj’ 
uroczysta akadem ia m uzyczna, Roz 
poczęły ją  przem ów ienia sekretarza ! 
K om ite tu  prof. L. B inentala. prof. 
Z. D rzew ieckiego, im ieniem  p£ u- 
stw ow ego K onserw atorjurh , ks. 
C zetw ertyńskiego, im ieniem  Szkoły 
im. Chopina i T. Joteyki, .m ieniem  
S tow arzyszenia kom pozytorów . P o  
przem ów ieniach nastąpiły  produk 
cje muzyczne. Szereg drobnych 
kom pożycyj oraz polonez (z ‘tow  
orkiestry) odegrał ceniony — acz­
kolw iek w ostatnich czasach rzad­
ko pojaw iający się na estradzie 
pianista prof. Smi łow icz, a kon­
cert f mol prof. Z. -Drzewiecki, zna 
ny- C hopinista. Kilka pieśń’ odśpie 
w ała pięknie art. opery H . Leska 
przy doskonałym  akom panjam en- 
cie prof. U rsteina.

P o  południu  uczcili rocznicę 
uczniow ie K o n se rw a tc ju m . Z p ro ­
dukcji, k tó re  słyszeliśmy, w ym ie­
niam y j.ako bardzo  ud a tn ą  utalento 
w anej pianistki p. St. Dobryszyc- 
kiej (etiudy i scherzo h-m olljr i p. 
IT. Korffówmy, śpiewaczki obdarzo 
nej pięknym  głosem. Pozatem  p ro ­
gram  zapow iadał jeszcze grę p. 
D icksteinów ny i p. K agana  oraz 
śpiew7 p. Zwidynówmy i p. K ow al 
skiego uczni" z estrady  już nam 
dobrze znanych.

J. Gł.

Piękna inicjatywa
T o w . E o u k ac ji N aro d o w ej

Towarzystwo Edukacji Narodo­
wej, którego głównym celem je st bu­
dzenie zainteresowania wśród społe­
czeństwa dla spraw  związanych ze 
szkołą i wychowan.em młodych poko­
leń w Polsce, w dalszym ciągu rozwi 
ja  swą działalność. W paźdrierniku 
odbyły się pod przewodnictwem p. 
I rof. Antoniego Ponikowskiego dwa 
zebrania W ydziału Wykonawczego te  
go T-wa, na których p. dyr. Paweł 
Sosnowski wygłosił re fe ra t o „Spra- 

, wozdaniu M inisterstwa W. R. i O. P. 
z działalności za rok 1929”, a p. dyr. 
E. Łoziński przedstaw ił program  prac 
T-wa na najbliższą przyszłość.

W wyniku dyskusji nad drugim  
referatem  m. in. postanowiono zało­
żyć czytelnię pedagogiczną 1 ułatwić 
w niej szerszym sferom samokształcę 
r.ie, pow- dać do życia poradnię peda­
gogiczną dla rodziców, połączoną z 
koręsi i on dencyj n em i inform aciam i, o- 
raz wszcząć akcj'ę odczytową na tem at 
celów i zader szkoły polskiej’ ze sta ­
nowiska potrzep społeczeństwa.

F U T i i l
Ł M tW m Z t  M 3 B E I E

p o l e c a

i Kt SD i t— 'l . r ń B H U

L  Nujlub&!sk i S-ka
Chm ielna 16 tel. 265-93

Przy tak  szczegółowych opisach 
przeróżnych wzajemnych kurtuazji, 
nieco blado brzmi następująca no ta t­
ka: część II. działalność Tow. w po- 
szcezgólnych krajach. A nglja a) or­
ganizacja propagandy związanej z 
pobytem W. Sieroszewskiego w Loo- 
dynie (co to znaczy?) b) W stęp J. 
Iwaszkiewicza do angielskiego wyda 
nia „Lauru Olimpijskiego” K. Wie­
rzyńskiego.

Tyle naszej propagandy w Anglii. 
Za całe dwa lata. A na Anglji powin­
no r.r.H chyba trochę zależeć.

wi p.

WOJ. WARSZAWSKIE
GRODZIEC K/BĘDZINAi

K u czci Chrystusa - Króla. — 24 
października odbyła się tu  pod egidą 
Akcji katolickiej uroczystość ku czci 1 
Chrystusa Pana z program em  nastę­
pującym : o godz, 11 -ej w kościele pa 
ra f  ja! nj m odprawione zostało uroczy- 
st» r a  .jżeńśtwo z wystawieniem N aj- 
swięmzego Sakram entu i okoliczno- 
ściowem kazaniem w czasie sumy. O 
godz. ld-e. wyruszył z Kościoła po 
nieszi '.-rach 1 iczny pochód, w którym 
wzĄly udział wszystkie miejscowe or­
ganizacje kulturalno - oświatowe 7.3 

sztandaram i. O godz. 17-ej odnyla się 
uroczysta akademja.

W ŁOCŁAW EK
. . .A k c ja  przysposobienia rolniczego.

N a povTiatowym pokazie P R. we 
Włocławku, który odbył się w sali 
„Sokoła” w dniu 24 października rb. 
wystawili nam mioaociani rolnicy 
piękne eksponaty (plony) swoich prac 
konkursowych.

Według danych Włocławskiej Po­
wiatowej Komisji P. R. do końca do­
prowadziły konkurs 33 zespoiy, z któ- 
tych aż 25 p-zypada na Katolickie 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej.

Eksponaty uprawowe, ja k : kuku 
rydzę, buraki pastewne kwiaty, roz-. 
mieszczono w salach Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokół”.

O twarcia dokonał p, prezes Ma­
licki, w itając słowy serdecznemi przed 
stawicieli władz, organizacyj i gości.

N astępnie zdawali sprawozdania: 
ks. S tefan Pietruszka, dyrektor Wło­
cławskiego Związku S. M. P. z dzia­
łalności swojej organizacji w akcji 
P. R. i p. Kamiński przedstawiciel 
„W ici”. Milem urozmaiceniem były 
deklamacje i monologi druhów i dru­
hen z S. M. P.

Po akadem ji udah się wszyscy na 
wspólny obiad, wydany przez Powia­
tową Komisję P. R

■1 D o b r f i  j i t u n h i

p ończoch , skarpetek , k r a w a ­
tów  biehzny i t r y k o ta r z y

E .  R O G O J S K I  
S i e n n a  3
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ŻYCIE STOLICY
3.800.000 NA ZASIŁKI

W  m iesiącu listopadzie n a  dodał 
kow ą akcję zasiłkow ą p row adzoną 
przez m agistraty  o raz na orace sa 
m orządow e dla za trudnien ia bezro 
botnych w m iastach przeznaczo­
nych ma być przeszło 3.800.000 zł.

750 ST R A uA N Ó W  NA CMENTA 
RZACH

JESZCZE JEDNA PLAGA W ARSZAW Y-.
/

POD PŁASZCZYKIEM KWESTY D WŁAS1J J
KIESZENI!

W Al KA WŁADZ Z ZAWODOWYMI KWESTARZAMI

_ Jedną z form publiczne1 żebpa-1 w  istocie pieniądze, zbielane 
niny, uprawianej w  ostatnich c z a , rzekomo na cele społeczne szły

w 50 proc. do kieszeni zaw odo­
w ych k w es ta rzy  — postanow iły  
ostro w ystąp ić  przeciwko nadu­
życiom. Zakomunikowano więc

W ładze  stoją na stanowisku, 
że tylko członkowie to w arzy -

sach  n a  u licach  W a rs z a w y , j e s t 1 
sp rz e d a ż  ró ż n y c h  zn aczk ó w , 
p o cz tó w ek  i w y d a w n ic tw  n a  ce - 

Jak  corocznie, w dzień W szyst- | e  r z e kom o sp o łeczn e . K w e s ta -  
k ic $  św ię tych  i Zaduszny, w zdłuz i ,-ze, w y s tę p u ją c y  na u licy  jako  w sz y s tk im  in s ty tu c jo m  do b ro  
m urów  cm entarnych  ro z lo k o w a ło ( c z i0 n k o w ie  tej cz y  innej in s ty tu -1 c z y n n y m , k o m ite to m , s to w a rz y -  
się bardzo wiele straganów , w k to  sp o {e c z n e j _  w  rz e c z y w i-  j  szen iom  i t. d„ Że za w o d o w i k w e 
rych sprzedaw ano w ieńce na t o  stości, p o sz u k iw ac zam i ła tw e g o  : s ta rz e , • p ra c u ją c y  za  w y n a g ro - 
by, kw iaty, śi o tczk i lam pki i t. P- z a ro b k u : z a w ie ra ją  p o p ro s tu  z I dzen iem . b ęd ą  śc ig an i z c a łą  su -

Inspekcja H and low a wydelego in s ty tu c ją  u m o w ę n a  sp rg e -  ro w o ścią .
wała w te dni specjalnych inkasen j aj  jej p o cz tó w ek , c z y  k s ią że -  
tow. k tórych zadaniem  bvło pobie czek  o cz y w iśc ie  po b a rd z o  nf- 
rr.ć na m iejscu opłaty od handlu- sklch cenach , z w y łą c z e n ie m  p ra -  
iących. P rzy  tej sposobności słw ier Vv a  na sp rz e d a ż  u liczn a ; w  D rak- 
dzono liczbę straganów . ty c e  —  om ijają  ten za k az , w cb o -

Było ich w tym  roku na P o -1 (jza  ^  p ie rw sz e j lep sze j k a w ia r -  
w ązkach 250. na B rudnie " i  400, w y p o ż y c z a ją  n a  chw ilę  sto lik ,
na pozostałych cm entarzach  jesz- s ta w ia ją  go n a  u licy , p o k ry w a ją  
cze sto. rrzem  więc 750 w okrą- p ła ch tą  afisza, n aw o łu jąc eg o  do 
głych cyfrach. zb iórk i, z a m ia s t p u szk i k ład ą ...

Sprzedający w nosili - płaty nao- p ró żn e  p u d e łk a  od c y g a r  i... 
g-uł chętnie, me stw arzając specja ł- 1 p rz e d s ię b io rs tw o  g o to w e! 
nych trudności dla inkasentów . N iem a p rzech o d n ia , k tó re g o b y

nie z a cz ep ił n a trę t, p rz y p in a ją c  
mu do p a lta  ja k ą ś  b la szk ę , lub

O płaty te w ynosiły po 
dziennie od straganu.

1.50 zł.

stwo powini na rzecz  jego p ra ­
cować, a wszelkie im prezy  m u­
szą być  oparte  na ofiarnej, bez­
interesownej ich pracy, tw o rze ­
nie zaś zaw odu z ofiarność pu­
blicznej jest rzeczą  karygodną  i 
zasługującą na potępienie.

P ożądane byłoby  również 
ograniczenie samej ilości u rzą ­
dzanych w  W arszaw ie  kw est  i 
zbiórek; im więcej ich Jest, tem 
gorsze są ich wyniki, tem w ięk ­
sza niechęć dc ich popierania.

Cis.

R .a d jo

Vf STULETłHA ROrZNICĘ *»0W!jTANIA 
LISTOPADOWEGO

PROGRAM UROCZYSTOŚCI W STOLICY

OPERA M A N R U “ N A  CEL E  
D O B R O C Z Y N N E

W  dniu 5 listopada r, b. s ta ra ­
niem  S tow arzyszenia P ań  M iłosier 
dzia św W incentego a P au lo  przy 
kościele Św. B arbary  w W a rsza­
wie. została  zakupiona O pera Igna 
cego P aderew skiego p. t. ,,M an ru “. 
Całkow ity dochód  z te j ogery prze 
znaczony będzie na cele dobroczyn 
ne. ——•

Bilety na pow yższą operę naby­
wać,, m ożna w K sięgarn i ,,P rzeg lą­
du- K ato lick iego" K rak. P rzedm ieś­
cie 7 1 .

Został dokładnie ustalony j u ż 1 ko=ciołku na Wo1: i złożenie ka-
program  obchodu stulecia pow sta- mienia w ęgielnego ood budow ę po
liia listopadow ego w W arszaw ie: m nika gen. Sow ińskiego; po tej uro

P ierw sze uroczystości rozpocz- czystości odbędzie się odsłonięcie
w c isk a ją c  do rąk  „ d o b ro c z y n n ą "  i na się w dn. 29 listopada i trw ać tablicy pam iątkow ej na ul D ługiej
p o cz tó w k ę . T eg o  ro d za iu  p ro ce -I  będą przez następny jeszcze dzień, oraz w koszarach Sapiezyńskich.
d er p ro sp e ru je  w c a le  n ieźle  i p o - P rog ram  pierw szego dni-a, prze- Tegoż dnia pro jek tow ane jest o tw ar 
m y ś lo w y m  „ d o b ro c zy ń co m " p rzy  w iduje : cie w ystawy pam iątek histo-ycznych

u i d y

K o m "e t organizacyjny ro zp o ­
czął prace nad przygotow aniem  o- 
gólno - k rajow ego  zjazdu gazowni 
ków  i w odociągow ców , który odbę 
dzie się w W arszaw ie.

P oprzedni taki zjazd urządzony 
był w D~ohobyczu.

W ystaw y

W  sobo tę  dn. 8 b. m. o godz. 
12-ej w południe nastąp i otw arcie 
W ystaw y p rac Zofji S tryjeńskiei i 
H enryka Ku n y  w Salonach R ad jo - 
P hilipsa przy ul. M azow ieckiej N r. 
9. I- piętro.

W ystaw ę organ izu je W arszaw ­
ski O kręg — Oddział Pol. Czerw. 
Krzyża.

nosi od 50 —  200 zł. dziennie do­
chodu, jako że W arsz a w a  jest 
wielka, a na niedolę bliźnich 
wrażliwa.

Liczne ostatnio skargi publicz­
ności na bezkarne  grasowanie 
pseudo - społeczników po W a r ­
szawie zmusiły  nareszcie w ładze  
do energiczniejszego zajęcia się 
tą spraw ą. W ładze  adm inistra­
cyjne po stwierdzeniu faktu, że

OGRÓDKI DLA ROBOTNIKÓW

N a terenach  t. zw. B ateryjki — 
W ierzbno urządzono w tym roku 
p:erw szvch 100 ogródków  działko­
wych dla robotn ików . O gródki te 
oparkaniono  na rachunek  miasta.

W  przyszłym  tygodniu  odbędzie 
s 'ę  w ogródkach  działkowych u ro ­
czyste sadzenie drzew  owocowych

N a w iosnę u rządzoną ma być 
d ruga serja  ogródków  działkow ych 
dla robo tn ików  na terenie P o w ą­
zek. W yznaczono tam  m iejsce na 
120 ogródków .

DEM ONS TRACJE 
KOMUNISTÓV1

O godz. 9 min 20 nabożeństw o po pow stan iu  listopadowem  ora:, 
w katerze Św. J a n a ; o godz. 1 1 -ej urządzenie koncertów  w sali Fil- 
defilada w ojskow a i organizacyj na harm onji. P o  po łudniu  oraz wie- 
pl. M arszałka P iłsudskiego: po de 1 czorem  w publicznych lokalach zoi 
filadzie odsłonięcie tablicy pamiąt- ganizow ane będą odczyty w liczbie 
kow ej w Ł azienkach ; o godz. i j  około 120-tu.
uroczysta akadem ja, w ieczorem  — ' Będzie to  pierw szy etap uroczy
galow e p rzedstaw ien ia : w teatrze
Polskim  „N oc lis topadow a”, w tea­
trach  m iejskich — „K o rd ja n ” i 
„W arszaw ianka".

'N a s tę p n eg o  dni;.: o godz. 9.30 | O stro łęką i pod W arszaw ą, 
żałobna msza św. w historycznym

stości. W s tę p n e  odbędą się w 
dniach, odpow iadających datom
najw iększych bitw  w pow staniu  h- 
stopariow em : pod G rochow em . pod

Z  sali sądowej

były porachunki party j le.
Jako dom niem ani spraw cy za­

bójstw a, zasiedli w czoraj w Sądzie 
Okręgow ym  na ławie oskarżonych 
dw aj b rac ia  Ja n  i  Ju ljan  P aw łow ­
scy.

Zabity Sieczko m iał za sobą bo 
gatą  i dość tajem niczą przeszłość. 
T enże Sieczko w Ameryce dokonał

W czoraj, około godz. 8-ej w ie­
czór, ulicą R ym arską w stronę L e ­
szna szedł pochód kom unistyczny zabójstw a i za to  został skazany na 
złożony z 200 osób. D em onstranci! karę śmierci. N a kilka godzin przed

W grzędach

P D n  Feliks H ilchen, P rzew ód  
niczący Delegacji P olskie j w R adzie 
P o rtu  i D róg  W odnych  w G d a ń ­
sku, objął w dniu  w czorajszym  u- 
rzędow anie w charak terze  tym cza­
sow ego kierow nika D epartam en tu  
M orskiego w M inisterstw ie P rz e ­
mysłu i H and lu

P  D yrek to r Inż. Teodozy N oso 
wicz otrzym ał urlop, z k tórego  już 
na stanow isko  D yrektora D epar- 
tam  in tn  M orskiego nie pow róci.

wznosili okrzyki an typaństw ow e 
P osterunkow y, regulu jący  ruch 

na rogu  Leszna i R ym arskiej, w raz 
z d rugim  policjantem  usiłowali roz 
prószyć dem onstran tów . O sta tecz­
nie. w obec przew agi liczebnej, za­
trzym ali dw uch prow odyrów , idą­
cych na czele pochodu, wsadzili do 
dorożki, celem przew iezienia do 3- 
g kom isarjatu . W tym m om encie 
z tłum u padł strał rew olw erow y, 
k tó ry  ugodził posterunkow ego F e­
liksa K uryłko, z 3-go kom isarjatu . 
K u la  utkw iław  praw em  przedram ię 
niu. R annego  w stanie zadaw alnia- 
jącym nrzew ieziono do szpitala Dz. 
Jezus.

spaleniem  na fotelu elektrycznym  
uciekł z w ięzienia am erykańskiego.

P o  dłuższym czasie dał się poz 
nać w W arszaw ie, gdzie czynnie 
pracow ał w szeregach bojów ki.

,Do spraw y w ezw ano cały sz e ­
reg św iadków, k tórzy  m ają stw ier 
dzić, k to  jest zabójcą Sieczki. O baj 
Paw łow scy bow iem  kategorycznie 
zaprzeczają, aby oni zabili bo jow ca 
Pow łow scy byli ranni w czasie wal 
ki w cukierni, d latego też w ystępu 
ją  oni także przeciw  Skalskiem u i 
Zabłockiem u k tórzy  mieli godzić 
na ich życie. Skalski i Zabłocki 
przyszli krytycznego dnia w raz z 
Sieczką do kaw iarni, k tó ra  następ-

P rogram  Polskiego R adja na pią­
tek, irra  7 -go b. m.

M ARSZAWA: 11.40. Przegląd p ra  
sy k raj. 11.58—12.10. Sygnał czasu.
12.10. Muzyka gram of. 13 10. Kom. 
m ’t  or. 15.00— 15.20. Kom. gospod.' 
i 5.35. „Z żyi ia  polskich zespoiow śpi* 
waczych”. 15 50—16.10. Lekcja franc. 
16.15. Muzyka gram of. 17.15—17.40. 
j.W ergiljusz (w 2000-ą rocznicę u ro- 
(izjnJ ”. 17.45. Muzyka lekka. 18.45_
19.10. Rozmaitości. 19.25— 19.35. Mu­
zyka gram of. 19.35—19.55. P ras. 
dziennik rad j. 19.55—2C.00. M uzj.;a 
gram of 20,15. Koncert symf. z Filh. 
Warsz.

KRAKÓW : 11.40. Przegląd prasy 
k raj. 11.58— 12.10. Sygnał czasu.
15 10 - .13.10. M jjiyka gram of. 13.10. 
Kom. m e itir , 15.00. Kom. goeptocf. z 
Warsz. 15.50. Lekcja franc. 16.15— ■ 
...15 . M u-yka gram of. 17.15— 17.40.! 
Odczyt z W arsz. 17.45. Muzyka lekka. 
18.45—19.^0. Rozmaitości. 19.10. Gieł 
da ro ln  19.25— 19.35. Muzyka gram< f
19.35. P ras. dziennik rad j 20.n0. Po- 
gad. muz. z W arsz 20.15. Koncert 
svmf,

POZNAŃ: 7.15. Gazeta por. R. P.
13.00. Sygnał czasu. 13 05—14.00. 
Koncerz gram of. 14.00—14.15. Kom.

-TA. j Ł15—14.30. Kom. gospd. 
l'i.4.%—18.45. Koncert z W arsz. 18.45 
—19.00 N adprogram . 19.00—20.15.
Dodatek do gaz. por 20.15—22.30. 
Koncert symf. z Filh. W arsz. 22.30— 
2? 45. Sygnał czasu. 22.45—24.00.
Muzwkp „an.

KATÓW ILE: 11.40. Przegląd p ra ­
sy k ra j. 11 58—12.10. Sygnał czasu.
12.10. Koncert srramf. 13.10— 13.25. 
Kom. meteor. 15.00. Kom. gospod.
15.35. „Kącik k-ótkofalowy”. 15 50. 
Lekcja franc. 16.10— 16.25. Opowiast 
ki dla dzieci. 16.25—17.15. Koncert 
g ram jf. 17.15. Ociczyt z W arsz. 17.45 
—18.45. Koncert popołudniowy 18.45.
Odcinek powieściowy. 19.00 19 15.
Rozmaitości. 19.15— 19 35. „Por-zta i 
jej -stroi w przeszłości”. 19.95— 
J9.55. Jr a 3. dziennik rad j. 19.56—
20.00. Kom. sportowe. 20 00—20.16. 
Pogad. muz. W arsz. 20.15. Koncert 
symf. 2 Fith. W arsz.

t
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E L ą K T R O - R A " M ©
, naprzeciw Dw- Wileńskiego 

TarjJon s !5R tel. '•0-03-50. 
Poleea daty wyhor: sprzęta r? d] owego 

i elektrotechnicznego

ECHA ZABÓJSTWA NA TLE POLITYCZNEM

Głośnym echem  odbiła się zbrod ' W drugim  dniu roznraw byli ba­
nia, d o k o n an a .w  kaw iarn i na P ra -jd a n i świadkowie, których wezwano 
dze. O fiarą padł bojow iec F .P .S . 25. Z zeznań świadków wynika, że 
Fr. Sieczko P ow odem  zabójstw a Sieczka był konfidentem policji, jak

również konfidentem niektórych p a r­
tyj' politycznych. Wogóle cała prze­
szłość Sieczki je s t nadzwyczs i mętna.

Pawłowscy, oskarżeni o zabójstwo 
Sieczki także m ają  niezbyt czyste su­
mienie. Byli juz kilkakrotnie podej­
rzewani o inne zabójstwa na tle po- 
litycznem.

Nic wiec dziwnego, że sala Sądu 
Okręgowego, gdzie odbywa się pro­
ces je s t zapełniona podejrzanymi ty ­
pami. W ystarczy spojrzeć n a  te  obli 
cza, aby wiedzieć w jakich sferach 
przebywali Sieczka jak  i jego „kon­
fidenci polityczni”.

Dość charakterystyczne, że żaden 
ze świadków nie widział kto strzelił. 
Pawłowscy kategorycznie tw ierdzą, 
iż broni przy sobie nie posiadali, z iś 
towarzysze Sieczki zeznają, że zupeł­
nie nie strzelali. Trudne więc dociec 
kto był faktycznym zabójca konfiden­
ta  Sieczki.

Może zeznania dalszych świadków 
rzucą światło na to  tajemnicze mor­
derstwo.

Wyrok prawdopodobnie zapadnie 
późnym wieczorem.

LUSTRACJA LOKALI ROZRv W  
KOW YCH

D oroczna lu strac ja  lokali roz­
ryw kow ych w W arszaw ie rozpocz­
nie się 1 g rudn ia  i obeim ie, oprócz 
teatrów , teatrzyków  i k inem atogra 
fów, rów nież poraź pierwszy szko­
ły tańców  tow arzysk ich  i sa 'ę  z a ­
baw  tanecznych. W  każdem  s ta ro ­
stw ie czynna będzie jednak  kom i­
sja, złożona z przedstaw icieli staro  
stw a grodzkiego, m agistratu , s tra ­
ży pożarnej i iun k c jo n arju szó w  
P. P . P race  kom isji p o trw ają  oko­
ło m iesiąca.

Tłum dem onstran tów  rozproszo  I nie stała się terenem  m ordu. Spra 
no. w szakże spraw ca zam achu wa po trw a kilka dni. 
zbiegł. I * * * W.

Dzisiejsza pogrzeby
P O W Ą Z K I

Kułakowski W iktor Zygmunt, 1. 70 
inż. godz, 9% kośc. powązk.; Zdziar­
ska W iktor ja , 1. 72 em erytka godz. 
10 kośc. św. K rzyża; Szamota Zofjs, 
1. 53 urzędniczka, godz. 10 % kośc. i y- 
w ązk.; Machnicki Antoni, 1. 49 u- 
-zędnik godz. 12 kapl. powązk.

B R Ó D N O  
W ales.ak Jan ina, 1. 23 krawcowa 

godz 10 szp. Wolski.

Ja k a  będzie pogoda?
W czoraj rano w  całej Polsce byh  

pochmurno, miejscami dżdżysto. Tem­
peratura najwyższa, wynosiła 12  sto­
pni w Pińslcu, a najniższa k stopnie 
w Zakopanem.

IV W arszawie o godz 8-ej 8 et.
PrAś w dalszym ciągu pogoda po­

chmurna t dżdżysta. Tem peratura bet 
uHększych zmian.

A .
F C i  I I  f*. " !L  A f  ł Ę L Q  Z* wysokość ! młlitn. mbo za jego mlejne* (układ 5-szpaltowy ,Naó~*ane* przed tekstem — 00 gr.; ,W  tekt^j.* — 8B ^  aa tekstem — 80 gt. „Komurfkate

I  U O Ł U J S pC  m (wzmianki) 2.00 zł.. „Nekr W ja* — dc 100 mm. 15 gr  ̂ od 10C óo 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm, 60 gr .Drobne* — za wyraz 20 gl dla poazukuląnyeh 
prsoy — za wyraz 10 gr, uwaga: ogłoszenia fantazyjne fstc°1nei i tabelaryczne (hłlanse) o 25 proc. drotej. Za terminowy (h-utr ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogtosz.cnia „rzyimnrt 
tie tviko za gotówkę i od cen oowezszych żadnych nstępstr- nie ndzieła »ię. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-67.

Redaktor naczelny: Dr. Juljan KOŁOMYJSKI Red, odoowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z  o. o.

D m k in m  Archidiececjalna Krak. Frzedm 7*


